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Zr Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

ldininï)8fr'acya» Ekapedycya i Blóro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
-yćhodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

{d ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
ja redakcyi, admlnistracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Pezuaiuu a u» iu .-joi., w -aństwie nie 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 sn., w Auatryi 6 Jgnldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr^w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 »by«, we Włoszech 
w Szwajcarji i Belgii 4 tal.. wTutcyi 88 *r^ w Awn’YCe 4 *al sbr-

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycj ; przeapiatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po- 
cztowogo niomiecko-austryack. na łożących {urzędy po­
cztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można takż*

przesyłać egłouBonia do Asued. Dzień. Pozn.

»Rękopisma
nadsyłane kedakcti wie zwineują się i niszczę»« bęó

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue 
verseile, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, 
meyer, H. Albrecht Taubenatrasse 84. International, Annoncen-Expeditïon.

eiawiu Daube, Baasonstein & Vogler i Moïse.
Wro-

W Pleszewie: L. boraiski

P 0 Z M A fi, 15 maja.

Izba panów sejmu pruskiego obradowała onegdaj 
nad obudwoma ustawami kościelnemi tj. ustawę, o admi­
nistracji opróżnionych dyeeezyi biskupich i nowelę do 
ustaw majowych. Izba zaś deputowanych załatwiła 
na onegdajszóm posiedzeniu niemal bez dyskusyi cały 
szereg projektów, poczórn zajmowała się złożonemi do 
laski marszałkowskiej petycjami.

Oba pierwsze posiedzenia Zgromadzenia narodo­
wego wersalskiego minęły spokojnie bez obudzenia w 
prasie i publiczności większego zajęcia. Podczas gdy 
posiedzenie z 12 bm. zajęła niemal wyłącznie sprawa de­
putowanego P i c c o n a, przedwczorajsze poświęconem 
było wyborowi biura prezydyalnego. Marszałkiem 
obrano ponownie 360 głosami na 3)87 głosujących p. 
Buffeta. Lewica nie wzięła udziału w głosowaniu 
ani postawiła własnego kandydata, zdecydowana walkę 
przeciw ks. Broglie na innóm prowadzić polu. Walki 
mniśj dziś się obawia, podobno wiceprezes gabinetu 
wersalskiego niż przed kilkoma tygodniami, a nawet 
dał się słyszeć, że przekonanym jest, iż uda mu się 
zawładnąć sytuacja politycznę. Wedle zapewnień or­
ganów oficjalnych tworzyć będzie jak dawniój pra­
we centrum wraz z właściwę prawicę stronnictwo 
rządowe, któremu uda się według wszelkiego prawdo­
podobieństwa przeciągnąć do siebie niezbędne do za­
pewnienia przeważnej większości żywioły lewego środka. 
Rzęd zresztę nie odstępił od zamiaru przedłożenia przed 
wszystkiemi innemi ustawami, ustawy wyborczej, stra­
sząc przez usta ks. Audiffret-Pasquier, że w 
razie, gdyby większość Zgromadzenia narodowego nie 
okazała się mu powolnę, wywoła kwestyę gabinetowa. 
Skutkiem tój groźby prawy środek i prawica umiar­
kowana postanowiły na osobném zebraniu popierać w 
tśj mierze usiłowania gabinetu.

Przesilenie ministeryalne w Hiszpanii już załat­
wione. Urzędowa Gaceta ogłasza listę nowego ga­
binetu. Na czele jego stanę! dotychczasowy minister 
wojny Z a b a ł a , który i nadal zatrzyma tekę wojny; 
Sagas ta został ministrem spraw wewnętrznych, U 1- 
loa spraw zewnętrznych, Ga macho skarbu, Alonso 
Martínez sprawiedliwości, Alonso Colmenares 
handlu, Romero O r t i z kolonii, Avias marynarki. 
Przedwczoraj złożyli ministrowie przysięgę w ręce mar­
szałka Serrano.

¡ Z i pola walki żadnych niemal nie odbieramy dziś 
Wiadomości, telegram donosi tylko ogólnikowo, że gdy 
jenerał Morales sypie szańce i buduje zasieki na 
prawym brzegu rzeki Nervion, na lewym jój brzegu 
maja miejsce codziennie starcia między karlistami a 
wojskiem republikańskim. Co się tyczy jen. Conchy, 
to ten przepędził noc z 13 na 14 b. m. w Balmaseda, 
wysławszy jeden korpus w kierunku Leodii, dywizyę 
zaś jedna ku rz. Ebro. W Bilbao pozostała dywizja woj­
ska. Jen. Concha zamierza, o ile się zdaje, przecię-

Snęć z głównemi siłami ku Durango, które, jak wia- 
omo, jest kluczem do opanowania i zajęcia Alavii, 

Guipuzcoy i Nawarry.
Angielska Izba lordów zajmowała się na środowóm 

posiedzeniu sprawę przyszłego ukształtowania Złotego 
wybrzeża. Rząd oświadczył za pośrednictwem podse­
kretarza stanu dla kolonii, iż życzy sobie rozwiązania 
fzeczonćj kwestyi w porozumieniu z krajem i parla­
mentem; administracya tutaj nie małe przedstawia 
wprawdzie trudności, okoliczność ta jednakże nie mo­
je zniewolić do opuszczenia posiadłości na Złotóm wy­
brzeżu.
. W Anglii a zwłaszcza w Londynie zwraca na 

8>ebie uwagę przedewszystkićm przyjazd nad Tamizę 
cara rosyjskiego. Od czasu połęczenia węzłem mał­
żeńskim księcia Alfreda z córkę cara Aleksandra, wol­
na Anglia nie ma dość kadzideł, dość słów na wypo­
wiedzenie swych afektów dla monarchy rosyjskiego, 
dzienniki londyńskie witaję przyjazd jego artykułami 
Pełnenii zachwytu i zdają się być olśnione tym bla- 
? .etn>. jaki spadł na naród angielski w osobie wielkiéj 
“8iężniczki, w ślady którój przybywa dziś na dwór 
rólowój sam car. — Jak wszędzie tak i tu przedsię- 

Wzięto rozliczne środki ostrożności, aby osłonić osobę

Nad Spreą.

“BRAZKI WSPÚLCZESHE
przez

B. Bolcsławitę.

8j i w' 0oM®nie- Zobacz nr. 69. 70, 71, 72, 73, 74, 75, 78, 80,
' m, 84, 86, 87, 89, 91, 92, 95, 96, 97, 100, 101, 102, 103,

104, 106, 107, 108 i 109.)

P.rzy wieczerzy i po kilku wina kieliszkach gar- 
końca'^ ozywG> ale pluł jakiemiś pesymizmami bez

He razy Kajetan nań spojrzał, jakby pochwycony 
Uk UczI,nlfu czerwienił się, pił i milczał... Mówiąc 
uOcv° ^.8zy8tkióm i o niczóm dosiedzieli do późniój 
t^rcz ^8'£życ z po za starych lip ukazał się ze swą 
tajett? • srebrzy8t% jak ciekawy szpieg badający nocy 
t W)11106’ ź^knota tój godziny duchów obwisła ich 

eczornem powietrzem. Sparty na ręku Wolski

cara przed rzekomemi zamachami, których widmo stra­
szy go bezustannie. Królowa sama zawezwała do sie­
bie naczelnika policyi londyńskiój, pułkownika Hen­
dersona i zrobiła go odpowiedzialnym za bezpieczeń­
stwo osoby carskiój.

Z dzienników zagranicznych dowiadujemy się o 
krężęcój po Londynie petycyi wychodźców polskich, 
proszącój cara o amnestyę i bezkarny powrót do ro­
dzinnego kraju. Petycya ta zyskała zaledwie sześćdzie­
siąt podpisów i wywołała odezwę, w którój większość 
wychodźców polskich na ziemi angielskiój protestuje 
w silnych słowach przeciw prośbie swych współziom­
ków, wyrzekając się wszelkiój z nimi łączności. Doku­
ment rzeczony nadesłany nam w oryginale angielskim 
podamy jutro w streszczeniu, nadmieniajęc tu tylko, 
że o ile odezwę uważamy za właściwy wyraz opi­
nii większości wychodźców polskich, o tyle petycya do 
cara jest dla nas niczem więcój jak objawem myśli 
i życzeń pojedyńczych jednostek.

# Rada nadzorcza banka włościań­
skiego odbywała we wtorek i środę (12 i 13 b. m.) 
narady, na których kilka ważnych powzięto uchwał.

Stósownie do § 7 ustaw ma się oznaczyć ostate­
czny termin wpłaty dla zalegajęcych z II., III. i IV. 
ratę na akcye. W razie nieuiszczenia się w terminie, 
który w organach banku bliiój podanym będzie, już 
złożone wpłaty przepadna na rzecz banku, kwity 
tymczasowe na nie wydane za nieważne uznane zosta­
nę, a nadto i mimo to ci, którzy podpisali się na ak­
cye, droga sądową do zapłacenia resztujacych rat znie­
woleni byó mogę (§ 222 alinea 2 i 3 powsz, niem. 
prawa handlowego).

Przy udzielaniu pożyczek hipotecznych postano­
wiono tylko takie posiadłości ziemskie uwzględniać, 
dla których landszafta nie jest dostępną. W każdym 
razie pojedyncza pożyczka nie może przechodzić 2500 
talarów.

Sposób oceniania wartości gruntów i nieruchomo­
ści, położonych w miasteczkach rólniczych Księstwa, 
zmieniono nieco na korzyść wnioskodawców; dotych­
czasowe bowiem normy oceniania wartości gruntów 
małomiejskich na udzielanie tylko nizkich bardzo po­
życzek zezwalały.

# Od Patrona Spółek pożyczkowych
odbieramy pismo następujące:

„Do Zarządów Spółek pożyczkowych! 
Przesyłając szanownym Zarządom sprawozdania

do wypełnienia, prosiłem w mej odezwie, aby takowe 
najpóźniój do 15 maja rb. były mi zwrócone. — Spó- * 1 2 3 4 
źniłem się z ich rozsyłka nie z mojój winy — zkęd 
niepodobną rzeczą do oznaczonego czasu wypełnione i 
sprawozdania zwrócić, — ptoszę zatem szanownych : 
członków Zarządu, by w najkrótszym czasie, najpoźniój 
zaś do 1 czerwca r. b. na moje ręce takowe przesłać 
raczyli.

Środa, 12 maja 1874.
Patron Związku Spółek zarobkowych.“

& Kółka włościańskie. Stósownie do 
uchwały zebrania prezesów Kółek włościańskich z dnia 
13 czerwca r. p. oraz uchwały Walnego zebrania Cen­
tralnego Towarzystwa rólniczego z dnia 5 marca r. b. 
odbędzie się, jak pisze Wiarus, zebranie pre­
zesów i delegatów Kółekrólniczych dnia 
29 czerwca r. b. w Poznaniu o godzinie 4 po południu 
w Bazarze.

Porządek dzienny będzie następujący :
1) Zagajenie zebrania przez Patrona.
2) Wybór przewodniczącego i sekretarza.
3) Odczytanie protokulu z ostatniego zebrania.
4) Sprawozdanie Patrona z całorocznój czynności.

patrzał na ogród, Wojtuś także.. . Po długióm mil­
czeniu zerwał się nagle. ..

— Co ze mnie za dziecko — zawołał — przyje­
chałem do ciebie z wyznaniem i nie śmieją go prze­
puścić usta moje. .. Noszę się z nióm jak z kamie­
niem za nadrą — trzeba je raz wyrzucić.

Chciałem ci oznajmić, że po długiej walce i opo­
rze, nakoniec — gdy czas było mieć rozum — robię 
uroczyste głupstwo. .,.

— A! zlituj się! cóż takiego? zawołał ręce łamiąc 
Wolski.

— Odgadniesz łatwo. Nie ożeniłem się będąc 
młodym ... ale dobrałem porę, gdy reumatyzm się 
czuć daje po kościach — gdym wyłysiał, gdym ste­
tryczał, gdym się popsuł jak przeleżały owoc — chcę 
uszczęśliwić kobietę — moją garbatą i połamaną fi­
gurą. ..

Tupnął nogą o posadzkę.
— Na to, z pozwoleniem, trzeba byó takim jak ja 

osłem ! dokończył siadając.
— Hola! hola! przyznam ci się, że nie rozumiem 

— przerwał gospodarz. — Jeżeli przekonany jesteś, że 
to głupstwo, nie powinieneś go robić.

— Nie — już muszę, sam się przekonasz... to 
w mojćm przeznaczeniu, im dłużój będę czekał, tóm 
solenniejsze popełnię... Nie! nie! już się ożenię... 
Przekonałem się, że to inaczćj nie może być. — Je­
stem człowiekiem i samotność mi cięży... jeżeli nie 
ożenię się teraz, grozi mi jutro coś okropnego... muszę

5) O sposobie obradowania na zebraniach Kółek, 
ażeby czas o ile możności najkorzystniój zuży­
tkowany został i cały tok rzeczy budził w człon­
kach zajęcie.

6) Kwestya urzędzenia w Kółkach komisyi do 
zwiedzania gospodarstw włościańskich.

7) Kwestya zabezpieczenia członków Kółka od 
ognia i gradu.

8) Sprawa Ziemstwa kredytowego dla włościańskich

9) Jak najwłaściwiój użyć ofiarowane przez zarzęd 
Centralnego Towarzystwa rolniczego 100 tal. 
dla Kółek rolniczych.

10) Wnioski członków zebrania.

# Prace przygotowawcze do wystawy ról- 
niczój i przemysłowej w Toruniu, która, jak wiadomo, 
odbędzie się w dniach 2 i 3 czerwca, postępuję szyb­
ko. Na O8tatnićm posiedzeniu komisyi wykonawczój 
ułożono plan sytuacyjny i budowlowy, którego wyko­
nane powierzono majstrowi ciesielskiemu p. Wendtowi 
z Ttrunia. Z początkiem zaś bieżącego tygodnia wzięto 
się araz do roboty na placu wystawy (na placu zielo­
nym) za bramę chełmińską a prace tak szybko postę­
puję, że ogrodzenie już niemal ukończone, podczas gdy 
wewnątrz ogrodzenia powytykane drogi i ulice, przy 
których stanę budowle; w nich zaś pomieszczone bę­
dzie bydło wszelkiego gatunku, konie, owce itd., dalój 
machiny i wszelkie wyroby przemysłowe.

Zgłoszenia z dalekich nawet krajów niemieckich 
wciąż nadchodzę tak, że komisya wykonawcza widziała 
się zmuszoną przynajaó jeszcze obszerny plac do ma­
chin i narzędzi rólniczych. Jak donosi Gazeta To­
ruńska, komitet nie przyjmuje już zgłoszeń z innych 
krajów; tylko zgłoszenia wystawców z bliższych oko­
lic wyjątkowo jeszcze do 20 bm. będę podobno uwzglę­
dniane, wszakże pod warunkiem, że już znajduję się 
z komitetem w korespondencyi.

Sprzedaż losów nadzwyczaj idzie żywo.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy budowniczy Woj. Fryderyk Blanek w 

Wrocławiu mianowany został król, budowniczym kolejowym

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów 12 maja.
(Sądy przysięgłych. — Statystyka zbrodni. — Brygidki. — To­
warzystwo prawnicze. — Nowe towarzystwa zaliczkowe. — No­

we książki. — Poezye Padury i Pajgerta.)
(T) Jedną z najnowszych a wielce pod wzglę­

dem społecznym ważnych instytucyi są zaprowadzone 
u nas sądy przysięgłych, orzekające teraz o winie oska­
rżonych o wszelkiego rodzaju zbrodnie. Dotychczas 
bowiem jedynie w prasowych procesach wyrokowali 
przysięgli. Być może, że reforma ta w sądownictwie 
przyczyni się z czasem do zmniejszenia u nas zbrodni, 
które w zatrważający sposób w Galicyi się mnożą. — 
Ażeby mieć o ogromie zbrodni u nas popełnianych 
chi ć słabe wyobrażenie, dość wskazać, że na 44 wyro­
ków śmierci wydanych w roku 1873 w całój tak zwa- 
nćj Przedlitawii, przypada większa połowa, bo 23 wy­
roki na samą Galicyą, choć prowineya ta co do ob­
szaru i ludności tylko czwartą część Przedlitawii sta­
nowi, a 18 na sam okręg sądu lwowskiego. Cyfry te 
dają, jak powiedziałem, tylko słabe wyobrażenie o pa- 
nującój w Galicyi demoralizacji, bo stwierdzono, że 
n. p. w okręgu sądu Złoczowskiego ledwie czwarta 
część zbrodni popełnionych uległa karze. Okoliczności 
te podniósł prokurator p. Garbowski przy otwarciu 
kadencyi sądu przysięgłych w Złoczowie w swój mo­
wie inauguracyjnćj, która słusznie tak co do treści jak 
i pięknój formy powszechnie jest chwaloną.

i 8ię ratować... Myśmy wszyscy stworzeni do mieszka- 
I nia pod pantoflem — Ananke!

-7- Radbym wiedział, co cię do tych wniosków 
doprowadziło — rzekł Wolski — spowiadajże się po­
rządnie.

— A no muszę ... cięży mi to ... — mówił gar­
bus — chociaż i wyznanie a men culpa łatwą nie 
będzie.

1 — Czekam więc... słucham...
— Zbieram materyały, nie wiedząc, z którego za- 

J cząć końca — mówił Wojtuś.
: — Ale ożenienie? czyż to już postanowione?

— Nieodwołalnie! na nieszczęście. — Stało się — 
dałem słowo! — westchnął garbus.

— Stare twoje kawalerstwo może ci tak groźną 
przyszłość przedstawia. Weźmiemy ją pod mikroskop,

i pod skalpel i może się co innego pokaże.
i — Daj Boże, ale wątpię — rzekł garbaty siada­

jąc i zapalając cygaro nowe. Przypomnij no sobie, 
ileśmy to razy rozprawiali o małżeństwie i jakie ja w

‘ zastósowaniu do siebie rozumne wygłaszałem teorye — 
jakim byłem filozofem.... Wszystko to nie obroniło 
mnie — od pantofla.. ..

Westchnął garbus.
— Przybywszy do Poznania, jak wiesz, zacząłem 

bywać często w domu państwa P. ..• Starsza córka 
zachwyciła mnie, ale miałem tyle rozumu, żem sobie 
wytłumaczył, jakićmby było szaleństwem rozumną i 
piękną a młodą t anienkę skazywać na garbatego mę­
ża. — Czując, że ja dla niój nie mógłem być niebez-

Szanowny prokurator zwracając uwagę na ogro­
mną progresyą zbrodni w Galicyi w ostatnim lat dzie­
siątku, utrzymywał, że główną przyczyną tego mnoże­
nia się zbrodni była ich bezkarność. Rzeczywiście, le­
dwie mała część zbrodniarzy ulega u nas karze, lud 
nasz bowiem niechętnie w sądach szuka sprawiedliwo­
ści, często sam ją sobie wymierza, wiele zbrodni chę­
tnie zataja a nawet dla zbrodniarzy sprytnych miewa 
wysokie poważanie. Opowiadano mi, że w pewnćj 
gminie wiejskiej tu na Rusi, którój nazwiska sobie nie 
przypominam, nie chciano wybierać wójta. Daremne 
były wezwania wszelkie z urzędu i wydziału powiato­
wego, daremne namowy i groźbv. Chłopi wybierać 
nie chcieli a wreszcie przyparci oświadczyli stanowczo, 
że do wyboru wójta Die przystąpią aż za trzy miesiące. 
A wiecie dla czego? oto po długich korowodach wy­
znali, że za trzy miesiące wyjdzie z kryminału Fedko 
Hosudar a oni tego choą mieć wójtem, bo to najmędr- 
szy i najlepszy na wójta. Już trzy razy siedział 
u Brygidek. Może to i facecya, ale malująca bardzo 
wiernie usposobienie naszego ciemnego ludu niektórych 
okolic.

Lecz nie tylko tajenie, protegowanie, więc i bez­
karność zbrodni jest przyczyną ich mnożenia się. Także 
i w sposobie karania zbrodni, wcale dla najciemniej­
szych warstw ludu naszego niestósownym, leży powod 
wzrostu zbrodni. To wcale nie facecya, co opowiadają 
o chłopce, która, odwiedzając syna w domu karnym 
u Brygidek zamkniętego, upominała go, aby się sza­
nował, kiedy mu tu tak dobrze, jak powiada, żeby go 
z więzienia nie wypędzono 1

Każdy z więźniów politycznych, który miał spo­
sobność przypatrzyć się z blizka stosunkom więzień 
naszych, mógłby bardzo ważne do reformy więzień 
u nas dać wskazówki. Urządzenie wszystkich więzień 
w całój Przedlitawii na jedną i tę samą modłę, bez 
względu na różnicę stopnia oświaty, nałogów, tempe­
ramentu, zwyczajów itd. ludu jest niewłaściwóm.

Sprawą tą podobno zajmowało się już nasze tow. 
prawnicze, co jednak zrobiono, nie wiem. W Pra­
wniku, organie towarzystwa tego, redagowanym przez 
dr. Tilla, ogłoszony już został statut utworzyć się ma­
jącego „towarzystwa prawników i ekonomistów pol­
skich“, które zamierza urządzić wiece, o jakich już da­
wniój wspominałem i na których cel i znaczenie zwra­
całem już uwagę ekonomistów i prawników wszystkich 
ziem polskich.

Projektowane od dłuższego czasu lwowskie towa­
rzystwo kredytowe miejskie utworzone z 
inieyatywy doktora Czemeryńskiego już się ukonsty­
tuowało.

Także i towarzystwo zaliczkowo-zastawnicze, o któ- 
róm już donosiłem a którego utworzeniem pan Józef 
Pini zajmuje się, podobno się w tych dniach ukonsty­
tuowało.

Nasi księgarze nakładcy zajmują się obecnie prze­
ważnie wydawnictwem dzieł szkolnych. I tak wydaje 
niezrażony a otoło literatury naszej rzeczywiście do­
brze zasłużony Karol Wild geografią Galicyi T a t o- 
mira i arytmetykę dla szkół ludowych Edmunda Bą- 
czałskiego; ruchliwa zaś księgarnia G u b r y n ó- 
wicza i Schmida wydaje „hiaukę leśnictwa“ pro­
fesora Henryka Strzeleckiego i „Orędownika le­
śnictwa“ opracowanego przez pp. Staneckiego, Strze­
leckiego, Wędrychowskiego, Tynieckiego i Romera, 
więc przez samych fachowych pisarzy. Pierwotnie za­
mierzała rzeczona księgarnia ułożyć ten dziś dla po- 
wstającó' tu szkoły leśnictwa niezbędny podręcznik z 
tłumaczeń podobnój książki niemieckiój. Wnet prze­
konano się jednak, że i najlepsze tłumaczenia najle­
pszych autorów niemieckich będą zawsze klejonką, ce­
lowi nie odpowiednią.

U Karola Wilia wyszły także w komplecie ru­
skie poezye T y m k a P a d u ry (czcionkami łacińskie- 
mi) z wybornie napisaną po polsku przedmową i ży­
ciorysem ruskiego poety.

Wkrótce opuszczą prasę poezye Adama Paj­
gerta z życiorysem tak wcześnie zgasłego poety i 
z przedmową Kornela Ujejskiego.

piecznym a broniąc się od tego, aby ona dla mnie 
nie była pokusą — ograniczyłem się na czułćj przy­
jaźni i bywałem w tym domu.... Panna była dla 
mnie bardzo miłą, ja czasem zapalonym, częściój chło­
dnym i trzymającym się na wodzy. Myślałem ciągle 
— pójdzie za mąż i wszystko się to skończy. Tym­
czasem zamiast kończyć się, miłość się tak na dobre 
poczęła, żem uciekł — cały rok jój nie widziałem... . 
Było to według mojój teoryi najlepsze lekarstwo, o- 
prócz tego chciałem spróbować metody derywacyjnój.

Siedziałem właśnie w Berlinie, będąc jednym z tych 
nieszczęśliwych deputowanych na sejm, którzy muszą 
jeździć tam, aby kupczyki i burmistrze narodowo-libe- 
ralni, cała ta gawiedź, embryon klasy średniój niedo- 
kształconjśj a zarozumiałój miała sobie z kogo drwić i 
naśmiewdć się, a taki genialny Braun z Wiesbaden pi­
sać artykuły solone ... glauberaką solą.

Od czasu, jak mi ciebie tam zabrakło, nudziłem 
się okrutuie.

Przez niemieckich mych towarzyszów, z którymi 
pewnych stósunków niepodobna było uniknąć — wpro­
wadzony zostałem do domu, opisywanego mi jako cie­
kawe kółko, w ktoróm się przyzwoite towarzystwo 
zbierało... na wieczory — polityczne — parlamen­
tarne — ekonomiczne — artystyczno-literackie.

Nawet stary .Cylius bywał tam także... Gospody­
nią domu była niebieska pończocha ale jedwabna, ba­
ronowa von Weisstein ... urodzona von Gruben .. . 
i t. d.
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(Pierwsze posiedzenie Izby. — Piceon i Cosi* de Beauregard. 
— Nowiny parlamentarne. — Druga Izba. — Pożar na przed­
mieściu St. Antoine. — Wystawa w pałacu ciała prawodawcze­

go. — Skazanie Juliusza Mękarskiego.)
S. E. Pierwsze posiedzenie Izby odbyło się wczo­

raj i całe było zajęte odczytaniem listu, w którym 
p. Piccon podaje się do dymisyi. Były deputowany 
z Nicei nie przyznaje się do téj mowy, która ogłoszo­
ny została w dziennikach, ale nie przypomina sobie 
dokładnie tekstu téj mowy, który wygłosił, a który 
streszcza w swoim liście. Pokazuje się z tego stre­
szczenia, że p. Piccon pochwala i gani zarazem chęci 
separatystyczne niektórych ziomków swoich, i że po­
wrót Nicei do ojczyzny wloskiéj wtenczas tylko nastypi, 
kiedy p. Piccon oddawna będzie leżał w grobie. Po 
tych zawikłanych tłumaczeniach się, przyjętych kilka­
krotnie szmerem Izby, p. Costa de Beauregard 
w imieniu Sabaudyi oświadczył, że wszyscy Sabaud- 
czycy, tak republikanie jak i monarchiści znajy tylko 
jedno hasło: „Niech żyje Francja!“

Dzisiaj Zgromadzenie narodowe wybierze marszał­
ka, wicemarszałków i sekretarzy; tydzień prawdopodo­
bnie.upłynie bez ważnych wypadków parlamentarnych. 
Dzisiaj rozdano deputowanym, jako poprawkę do pra­
wa wyborczego, propozycja rozwiyzania Izby na dzień 
28 czerwca r. b. z podpisem 89 członków unii repu- 
blikariskiéj. Mówiy, że w przyszły piątek p. de Bro­
glie złoży projekt do prawa o drugiej Izbie, ale nie 
będzie żądał uchwalenia nagłości, w czém prawica za 
nim pójdzie. W ogóle utrzymują, że ministerstwo i 
prawica maję dołożyć wszelkiego starania, aby unikać 
albo przynajmniéj opóźniać starcie mogące zmienić 
■kład rzędu.

Co się zaś tyczy drugiej Izby, zostałaby nazwana 
Wielkę Radę (le Grand Conseil), składałaby się z 
300 członków, z których 100 zamianowałby r;ad wy­
konawczy, 150 obieraliby wyborcy pewnych kategoryi, 
a oprócz tego zasiadaliby kardynałowie, marszałkowie, 
admirałowie itd. Wielka Rada miałaby te same atry- 
bucye, co Zgromadzenie narodowe, tylko prawa o 
podatkach musiałyby być przedstawionemi Izbie depu­
towanych. Marszałek Wielkiej Rady będzie wybiera­
ny przez Radę. W razie śmierci lub dymisyi prezy­
denta rzeczypospolitéj, ów marszałek stałby się tym­
czasowym prezydentem rzeczypospolitéj i powinienby 
zwołać natychmiast Zgromadzenie narodowe. Obie 
Izby połęczoue zastąpiłyby prezydenta rzeczypospolitéj 
i mogłyby nadać następcy marszałka Mac- 
Mahona inny tytuł i inne atrybucye. Te sę 
główniejsze punkta téj elukubracyi pana de Broglie, 
który spodziewa się, że prawica nie sprzeciwi się u- 
chwale zapewniajacéj stronnictwom prawo stanowienia 
O losie Francyi po zniknięciu marszałka Mac-Mahona.

Rada municypalna paryzka zebrała się wczoraj 
znowu a obrała pana Vaut rain marszałkiem 34 
głosami. Prawdopodcbnie i p. Buffet zostanie dzisiaj 
utrzymany w urzędzie, bo lewica żadnego nie propo­
nuje kandydata, ale będzie miał jedynie glosy prawego 
centrum i prawicy umiarkowanej; inne części Izby 
wstrzymają się od głosowania. Wybór w departamen­
cie Nièvre odbędzie się 24 maja; stronnictwo zacho­
wawcze popierać będzie p. Bourgoing, który jest kan­
dydatem bonapartystowskim, a republikanie glosować 
będę za panem Gudin, eksmerem, złożonym z urzędu 
przez p. de Broglie.

Onegdaj wielki pożar zniszczył przeszło 20 domów 
na przedmieściu St. Antoine; było 5 tylko rannych, 
ale wielu ubogich mieszkańców zostało ogołoconych 
z wszystkiego. Marszałek Mac-Mahon i marszałkowa 
ndzielali pociechy i pomocy pienięźnój ofiarom tego 
nieszczęśliwego przypadku. Przeszło 400 rodzin jest 
obecnie bez przytułku, bez odzienia, bez pieniędzy. — 
Straty materyalne wynoszę wiecéj jak milion franków.

Wystawa otwarta 23 kwietnia w pałacu ciała pra­
wodawczego przez komitet, któremu przewodniczy hr. 
d’Haussonville, jest najciekawsza, jaka kiedy 
zdarzyło mi się oglądać. Obrazy należące do osób 
prywatnych, zbiory broni, mebli, brylantów, porcelan 
itd., znajduję się tu zgromadzone, dzięki patryotyczne- 
mu natchnieniu, bez którego nigdyby ich publiczność 
widzieć nie mogła była. Szkoła francuska i szkoła 
flamandzka są najświetnićj reprezentowane. Między na­
zwiskami osób, które pożyczyły swoje zbiory, znaleźli­
śmy księcia Czartoryskiego, którego zbiór broni jest 
najpiękniejszy na téj wystawie, (posłał on także por­
tret młodzieńca Rafaela Sanzi a) i hr. Konstan­
tyna Branickiego, który posłał bardzo piękny portret 
burmistrza FranzaHalsa i Dawida Téuiers 
opatrzenie rannego. Najbogatsze zbiory sę barona 
Alf. Rotszylda i księcia d’Aumale; znajduję się tam 
szczegôlniéj najpiękniejsze płótna Greuza i Ingra, 
cudne krajobrazy Ruysdaëla, które wywołuję ogól­
ne podziwiepie. O wystawie pałacu przemysłowego 
w przyszłym liście.

P. Julian Mękarski skazany na ciężkie roboty za 
udział w komunie, jest ten sam o którym pisaliście, że 
przyjechał z Genewy z nową strzelbę. Nie mowa tu 
zaś bynajmniéj o Ludwiku Mękarskim, który wynalazł 
nowy system tramway’s, o którym w swoim czasie 
doniosłem.
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Zapowiedziano mi w niój znakomitość, dowcip, na­

ukę, talenta...
Dałem się wciągnąć. — Dom znalazłem bardzo 

przyzwoity, urządzony skromnie ale dostatnio, towa­
rzystwo w nim — acz niemieckie i kosmo-polityczne, 
ale ludzkie... Co najdziwniejsza, przesądów przeciwko 
nam nie było... Sama pani, wdowa, bezdzietna, lat 
trzydziestu kilku, bardzo jeszcze ładna, podobała mi 
się z naturalności, niewieściego wdzięku i rozumu. .. 
Najmniejszój w nićj zalotności nie znalazłem ani cie­
nia, ale uprzejmość największą.

Zajęła mnie mocno — przyznają się do grzechu — 
chcąc czómś zapłacić za mój garb, który nie miłe czyni 
wrażenie — starałem się być śmiałym, dowcipnym, 
paradoksalnym — jednćm słowem, puszczałem fajerwer­
ki... popisywałem się sobą. Pan Bóg mnie za tę 
próżność ukarał...

Wśród tych zimnych jak ryby Niemców — ja je­
den bawiłem panią Weisstein — skutecznie. Prosiła 
mnie mocno, bym u n’ćj jak najczęścićj bywał... Za­
cząłem włóczyć się wieczorami, czasami zastając po 
osób kilkanaście, czasem po kilka, a czasem, co mi się 
bardzo podobało — nikogo.

Wówczas zagadywaliśmy się o bieżących kwe- 
atyach żywotnych do północy... a ja wychodziłem 
rozmarzony, zachwycony, ale nałożyłem munsztuk na 
serce i kochać się nie pozwalałem. Wara! Garb stał 
mi w oczach.. ■

Wyjechałem nąpowrót do domu i miła pani Weis­
stein znikła mi z oczów, ale poszedłem do państwa

| KRÓLESTWO POLSKIE.
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# Z Kielc donoszą Krajowi, że rosyjskie mi­
nisterstwo wojny rozesłało pomiędzy wojsko okóhik, 
w którym wyrażać ma ubolewanie nad tém, że war- 
mii rosyjskiéj, dotąd zawsze będęcój armią cara, oz- 
poczęły się teraz pomiędzy żołnierzami zaehciarei i 
mrzonki narodowościowe, które dają powód do licziych 
sporów i starć. Okólnik rzeczony karcić ma zt to 
Rosyan i Polaków, najbardziej jednak osoby innéj mro- 
dowości, które przypisuję sobie wyłącznie sławę a-mii 
rosyjskiéj i demonstracyjnie manifestuję swą narodovość. 
Okólnik w końcu ostrzega, iż władza karać będze na 
przyszłość podobne wybryki i nie dopuści, by armia 
mogła się uważać za co innego jak za armę ro­
syjską. Nie potrzebujemy objaśniać, że ta buńcsuczna 
narodowość to niemiecka ; dla nas nic to nowego, nie 
od dziś bowiem Niemcy w wojsku rosyjskiém hardo 
głowy noszą i Rogyanami poniewierają, uważając ich 
w ogóle za bydło. Okólnik jednak o którym mówimy, • 
strzeże się nazwać Niemców po imieniu, mówi tylko I 
„o pewnej narodowości.“

Wyznaczone na dzień 10 b. m. walne zebranie ( 
akcyonaryuszów kolei nadwiślańskiój nie przysdo do i 
skutku z powodu niestawienia się odpowiedniej ’iczby ! 
członków dla utworzenia zastrzeżonej ustawą wiikszo- ; 

i ści głosów. Nowe więc zebranie stosownie do ustaw ?
zwołanóm zostało za dwa tygodnie, to jest na dzeń 24 
bm. Dziś jednakże jest już pewném, że zarząd téj 
kolei składać się będzie z pp. Leopolda Kroneuberga, 
Józefa hr. Zamoyskiego, rzeczywistego radzey staDu ; 
Rudnickiego, znanego w Rydze inżyniera i rz. jacizcy j 
stanu Arcimowicza; kandydatami zaś będą pp. Jakób i 
Natanson i B. M, Wolff a nazwisko trzeciego eszcze i 
nie wiadomo. Co do robót około budowy kolei, te sy- 
stematem ucząstkowym (w częściach pewnych) «ddane 
będą „tylko krajowcom,“ zagraniczni bowiem landy- , 
daci stanowczo mają być usunięci. Premium za akcye 
kolei Nadwiślańskiej jeszcze w dniu 8 b. m. wjnosiło i 
30—35 rs. za sztukę.

Według nowego ukazu etat policyi warszawskiej, ■ 
jak donosi Czas, znacznej ulegnie zmianie, pnyczém 
spodziewają się osiągnąć wielką oszczędność. War- \ 
szawska polieya ma być zorganizowana na wzó; miast 
gubernialnych, a w każdóm biurze cyrkulowém miasta 
będzie nadal tylko po 3 urzędników. Urzędy lomisa- ! 
rzy cyrkułowych znoszą się. Pensye są w ogóle bar- ' 
dzo nizkie, kierujący biurem będzie brał tylko 600 • 
rubli i mieszkanie, a na kancelaryjne wydatki wszy- 1 
stkich cyrkułów wyznaczono 23,400 rubli. Z powodu 
téj przemiany znaczna liczba urzędników policyjnych, ! 
mianowicie wyższych, spadnie z etatu.

— W powiecie Olhopolskim w gubernii poiolskiéj 1 
zaszły nieporozumienia z włościanami, którym wymie­
niono dawniej posiadane grunta na inne. Włościanie 
czuli się pokrzywdzeni i nie chcieli pól nadanych obsie­
wać. Na miejsce przybył gubernator z batalionem 
wojska, ukarał srogo rózgami 7 włościan, tak iż jeden 
wkrótce życie zakończył; 14 innych kazał uwięzić i 
dopiero przy pomocy takich środków udało mu się 
złamać bierny opór ludności przeciw obsiewaniu pól 
nadanych. Pomimo tego uwięzieni zostają pod śle­
dztwem i nie zostali wypuszczeni. Czemu tych wło­
ścian rząd tak srogo karał, jeśli tylko bierny stawiali 
opór, nie można sobie wytłumaczyć ; całą w ogóle spra­
wę bardzo niejasno opisują rosyjskie dzienniki.

NIEMCY.
fi Berlin, 14 maja. W dniu wczorajszym roz­

poczęły się w Izbie panów rozprawy nad uchwalonemi 
w Izbie deputowanych prawami mającemi uzupełnić 
prawa majowe, a mianowicie nad projektem o admini- 
stracyi opróżnionych posad biskupich. Do głosu prze­
ciw projektowi zapisało się kilku mówców, a miano­
wicie Senfft Pilsach, Kleist Retzow, hr. Z. Skórze- 
w s k i i hr. Brühl. Senfft Pilsach w krótkich słowach 
oświadczył, że trudno mu bardzo przychodzi zabrać 
głos w kwestyi, która mu żywo leży na sercu. Ubo­
lewać należy nad uwięzieniem biskupów i prześlado­
waniem duchowieństwa, a zwłaszcza, że rządu pruskie­
go zasadą była zawsze wolność sumieniu. Drugi mó­
wca Kleist Retzow zadowolony jest z tego, że rząd już 
obecnie zmuszonym jest obostrzyć prawa majowe; in- 
terdykt niejako ogłoszonym będzie nad pewnęmi dziel­
nicami monarchii, namiętności obudzą się i nawet egzy- 
steneya wojska będzie przez to zakwestyonowaną. Je­
żeli biskupi poddali się soborowi watykańskiemu, to 
uczynili tylko tak samo, jak większość Izby depu­
towanych, która wbrew przekonaniu swemu przyjęła 
prawa, bo tak rząd sobie życzył. Gdyby inna jaka 
sprawa była przedmiotem takiego wyjątkowego pra­
wodawstwa, po całym kraju głośne odezwałoby się nie­
zadowolenie, ale że tu chodzi o kościół, a zwłaszcza 
kościół katolicki powiadają po prostu: to, to co i n- 
neg|o. Papież ma być przyczyną tego nowego stanowi­
ska rządu; czyż nie widzicie, panowie, że drugi papież, 
minister Falk, chcs przekształcić kościół i nadać gmi­
nom prawo wyboru? Gminy nie będą wybierały 
wcale duchownych, lub nieprzychylnych rządowi. Ko­
ściół i państwo są dwa oddzielne od siebie boskie po­
rządki, granic ich nie wolno zmieniać jednostronnie 
bez wzajemnego porozumienia. Państwo wszechmocne

P... i znalazłem Tolę, która mnie powitała rumieńcem... 
Była zawsze śliczna i — za mąż nie poszła.. . Siostry 
jćj wybierały się jedna po drugiój, ta — siedziała ... 
Od Toli broniłem się moją przyjaciółką Niemką, a od 
Niemki postanowiłem się bronić Tolą... Tym sposo­
bem, zdawało mi się, że wyjdę cało. ..

Pani Weisstein napisała raz do mnie, odpowie­
działem żartobliwie.

Powróciwszy do Berlina, drugiego dnia zaraz po­
szedłem do nićj. — Ujęła mnie mocno przyjęciem ser- 
decznćm, rozjaśnioną twarzą i dowodem przyjaźni. 
Nawet mi się jeszcze piękniejszą teraz wydała...

Nazajutrz sam wziąwszy się za puls, postrzegłem, 
że grozi niebezpieczeństwo... Niemka zajechała głę­
boko. ..

Przez trzy dni nie poszedłem do nićj ze strachu, 
czwartego odebrałem przynaglenie. Musiałem być po­
słusznym. Przybywszy zastałem ją samą i smutną. 
Czytała książkę jakąś, była to nowella Heysego, rzu­
ciła ją i przyszła z wymówkami do mnie.

— A! niewdzięczny pan jesteś! jak można było 
o mnie zapomnieć.

Byłem w jakimś humorze osobliwym.
— Wie pani co — zawołałem siadając przy nićj 

— nie gniewaj się pani na mnie, jeśli powiem co nie­
przyzwoitego.

— Wy? nieprzyzwoitego? spytała zdumiona.
— Nie mogę u was bywać, pani baronowo. . .
— Dla czego?
— Czuję, że mógłbym się zakochać... w moim

coraz mniéj staje się chrześciańskióm, a państwo nie- 
chrześciańskie jest szczytem tyrannii; żadne prawo nie 
może uchwalić tego, co jest przeciw sumieniowi podda­
nych. Prorok Daniel wrzucony do lwiéj jaskini nie 
odpadł od Boga, a Bóg posłał mu anioła, który go 
wydarł lwiéj paszczęce. Obrońców kościoła mają obe­
cnie za nieprzyjaciół ojczyzny; przyjdzie niedługo czas, 
w którym poznają, gdzie jest prawdziwa miłość ojczy­
zny i wolność.

Następnie zabrał głos Zygmunt hr. Skórze- 
w s k i i zwrócił uwagę na panujące w W. Ks. Po- 
znańskiem zamieszanie mające przyczynę li tylko w 
prawach kościelno-politycznych. Minister wyznań uży­
wa wszelkich środków, a nawet przekupstwa i gróźb, 
aby tylko zniewolić do odstępstwa od kościoła. Prawa 
majowe naruszają zasadę sprawiedliwości, fa walka 
przeciw sprawiedliwości nazywaną bywa walką cywili­
zacyjną. Jeżeli rząd daléj pójdzie po téj saméj dro­
dze, w takim razie przyjdzie w Prusach do stósunków, 
jakie panują obecnie w Szwajcaryi.

Dalszym mówcą przeciw projektom był hr. Brühl, 
który oświadczył, że to co rząd nazywa uroszczeniami 
hierarchii, biskupów i duchowieństwa, nazwać tylko 
można spełnianiem obowiązków, a energiczny opór bi­
skupów jest niezém inném jak tylko odwagą ich do 
ofiar. W takim stanie rzeczy porozumiecie nie jest 
możebnóm. Pod takiemi warunkami nie mogą kato­
liccy duchowni obejmować stolic biskupich, rząd powi­
nien z góry powiedzieć, że dla katolickiego 
kościoła nie ma już miejsca w Prusach. 
Kościół katolicki nie da się w istocie pogodzić z nowo- 
cze8nem państwem, bo kościół katolicki jest prawdą, a 
państwo nowoczesne nic nie wie o Bogu, jest sobie 
samo celem i przypisuje sobie wszechmocność, Bogu 
tylko samemu przynależną. Kościół może żyć w zgo­
dzie z prawdziwém państwem, ale nie z tém, które 
chce kościołowi zakreślać jego granice. Czegóż chce 
państwo? Czy majątku kościoła, który jest bardzo 
znacznym? Nie chcę temu wierzyć. Nie, państwo 
chce mieć biskupów po swój woli, ale tego nie dopuści 
nigdy ludność katolicka. Wskazano na katolicką Au- 
stryą. Gdy w r. 1867 wyjeżdżałem z Karlsbadu, rzekł 
do mnie przyjaciel mój austryacki: „Skoro zasiądziesz 
ponownie w Izbie panów nie rób głupstw żadnych, bo 
my w Austryi naśladujemy wszystkie wasze głupstwa.“ 
Prawa majowe w Austryi, panowie, są zrobione na 
model pruski.

Ostatnim mówcą przeciw rządowym projektom był 
hr. Landsberg-Velen. Mówca oświadczył na wstępie, 
że przekonanym jest z góry, iż mowa jego żadnego 
nie odniesie skutku, ale katolickie sumienie mówić mu 
nakazuje. Kościół katolicki nie będzie nigdy kościołem 
państwowym, bo już z nazwiska swego jest kościołem 
powszechnym, stojącym nad wszystkiemi państwami. 
Projekt rządowy sam narusza artykuły 12, 15, 17 i 
18 konstytucji, a pomimo tego zarzuca rząd biskupom 
rewolucyjne dążności przeciw państwu. Biskupi nie 
byli nigdy rewolucyonistami a pamiętny rok 1848 naj­
lepszym jest tego dowodem. Powiadają, że obecna 
walka skierowaną jest przeciw Rzymowi. Na téj dro­
dze tego tylko n¿ pewno można się spodziewać rezul­
tatu : upadku domu Hohenzollernów. (Po­
ruszenie.) Ja głosuję przeciw tym prawom dla tego 
tylko, aby dom Hohenzollernów od upadku uchronić.

Za projektami rządowćmi przemawiał w krótkich 
słowach członek Izby panów Rath i ministeryalny dy­
rektor dr. Foerster. Słów jego przytaczać tu nie b 
dziemy, bo były tylko powtórzeniem tego wszystkiego, 
co tylokrotnie wyszło już z ust ministra Falka, a mia 
nowicie, że państwo nie może dłużej ścierpieć uroszczeń 
kościoła lcQtolioliíogo i praowng! duchowieństwa otrzy­
mującego rozkazy z Rzymu, nieraz wręcz przeciwne 
i szkodliwe rozwojowi państwa.

Na tém zakończyła się jeneralna dyskusya nad 
projektem o administracyi opróżnionych posad bisku­
pich i Izba panów przystąpiła natychmiast do obrad 
specyalnych. Przy paragrafie 1 zabrał jeszcze raz głos 
Senfft-Pilsach, a hr. Bruehl oświadczył, że będzie gło­
sował przeciw wszystkim paragrafom projektu, ale już 
więcój nie myśli zabierać głosu. Nikt też więcój nie 
zgłosił się do głosu i Izba przystąpiwszy do głosowa­
nia przyjęła cały projekt wedle uchwały Izby deputo­
wanych. Następnie przystąpiono zaraz do obrad nad 
projektem o deklaracyi i uzupełnieniu praw majowych 
z 11 maja 1873 r., czyli o wykształceniu i obsadzaniu 
w urzędach duchownych. Przy projekcie tym nie za­
żądał nikt głosu a Izba przystąpiwszy do głosowania 
przyjęła cały projekt en bloc. Tym sposobem przyjęła 
Izba panów na jedném, jedyném posiedzeniu prawa, 
nad któremi Izba deputowanych tyle zaciętych stoczyła 
walk i którym tyle poświęciła czasu.

Jutro drugie czytanie praw kościelnych, które nie­
zawodnie przyjętemi będą bez dyskusyi tak w tém jak 
i ostatniém czytaniu.

Posiedzenie wczorajsze Lby deputowanych na 
mniejszą zasługuje uwagę. Izba przyjęła kilka po­
mniejszych projektów, dotyczących wewnętrznego u- 
stroju państwa i przekazała rządowi do uwzględnienia 
różne petycye, pomiędzy któremi znajdowała się pety- 
cya mieszkańców naszego Księstwa, żąda­
jąca zmiany ustaw drożnych. retycyą W. Ks. 
Poznańskiego poparli deputowani nasi Zakrzewski 
i Kan tak, a nadto Hundt von Hafften i Windthorst. 
— Z posiedzenia wtorkowego Izby zapisać jeszcze na-

wioku i z mo'm garbem. Byłaby to miłość śmieszna 
a męcząca. Baronowa się zapłoniła.

— Ale, cóż to pleciesz, doktorze — odezwała się 
zmięszana, chyba nie myślisz o tćm, co umówisz... 
Prawisz mi komplementa .. . jam za stara na te cu­
kierki. ..

— Słowo daję, prawda szczćra...
— Sery o?
— Seryo, wolę się wycofać w porę.
— Ale ja nie przyjmuję, tćj wymówki i nakazuję 

panu, abyś bywał regularnie — zobaczymy...
Wieczór spędziliśmy jak najuprzejmićj, ale czu­

łem, że djabeł, który nigdy, jak wiadomo, nie śpi, opę- 
tywał mnie coraz mocniej. Około dziesiątćj, gdy roz­
mowa była jak najożywieńsza, wsuwa się figura mi 
nieznajoma, na którćj widok baronowa zarumieniła się 
jak wiśnia, ogromny mężczyzna barczysty, w surducie 
wojskowym, ze wstążkami, bardzo przystojny... Był 
to jenerał von . .. no, przypuśćmy, von der Teufel... 
Jenerał spojrzał koso na mnie, ja na niego, gospodyni 
nie rychło przyszła do równowagi z sobą i z nami. 
Odwiedziny były niespodziane dla wszystkich. Wy-, 
niosłem się wkrótce markotny. .. Znać nie uszło to 
uwagi pani, bo mnie nazajutrz bilecikiem zaprosiła do 
siebie, a że caro infirma, poszedłem, aby się dowie­
dzieć, że pan jenerał jest kuzynem jćj i człowiekiem 
żonatym itd. itd. To mnie zupełnie uspokoiło. . . Je­
dnakże sama wzrastająca sympatya ku baronowćj, 
znajdująca zbyt dla garbatego łatwy oddźwięk w jćj 
duszy, dawała do myślenia. Rachowałem się z sumie-

leży, że przy projekcie gwarancyi państwa za proeeit, żetu 
od pożyczki na kolćj północno-berlińską zabrał gj* gacy 
deputowany Lasker i w obszernćj mowie wystąpił - l: 
dzo ostro przeciw niektórym książętom niemiecki 
którzy nie wahali się dać swych nazwisk do różnej 
przedsiębiorstw giełdowych i narazili przez to mnóst 
ubogich ludzi na znaczne struty. „Książę Putbtn 
ks. Biron powinni sobie wziąć za punkt honoru 
słowa posła Laskera — własnemi majątkami zag, 
rantować procenta pożyczki. Czyż ci ludzie, któt!, 
tyle nieszczęścia na kraj sprowadzili i tylu ludzi pJ 
prowadzili do torby żebraczej, nie mają już puu^’ 
honoru? Książęta Putbus i Biron są ludźmi ba^J 
bogatymi i mogą każdego czasu postarać się o krej,, 
kilku milionów, jeżeli tak nie jest, to niech mi do^, 
dą, że podupadli i nie mogą podźwignąć towarzysz 
którego upadku stali się przyczyną. A ks. Meękle,( 
burgski interesowany w przedsięwzięciu 800,000 tak 
rów? U niego kolej jest koleją państwową, a 
dobrze, że część kolei przez Mecklemburgią przech,
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ten pan może bez wątpienia przyjąć gwarancyą ¿ l86f
procenta. Gdzież wreszcie jest bank berliński, o fią 
rym przypuszczam, że uczciwie był administrowany,, 
i przyczynił się również do ruiny. Czemuż bank
nie weźmie gwarancyi na siebie a nie szuka zysku, ffeQI
biedzie ogólnéj? Wiele jest jeszcze innych środkói
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nie potrzeba pomocy rządu dla tak źle rozpoczęty <p°9

owprzedsięwzięcia. — Najbliższe posiedzenie Izby odbędj, 
się jutro, w piątek. Na porządku dziennym pożyć#,
50 milionów na rozprzestrzenienie sieci kolejowych 
państwie.

Sprawa hr. Arnima ciągle jeszcze zajmuje pr# 
berlińską. Z półurzędowego źródła donoszą obecni 
że hr. Arnim dla tego nie otrzymał dotąd ostatecznej 
zwolnienia z urzędu, bo cesarz zawezwał go, abyś 
wytłumaczył ze swego postępowania, czego hr. Amij 
nie uczynił jeszcze. Na większą uwagę zasługuje# 
ty kuł półurzędowćj Pro v.-Corres p., omawiają 
stanowisko Anglii do mocarstw europejskich. Artyi, 
ten jest najlepszą ilustracyą stósunków obecnych N« 
mieć do Francyi. Prov. Corresp. pisze: „Zgodj 
oświadczenia angielskich mężów stanu uważają Pr« 
cyą za główne ognisko, zkąd rozchodzą się wszjitfc 
obawy wojenne. — Odkąd Metz i Strasburg w naszyj 
znajdują się rękach, wojna zaczepna Francyi przetii 
Niemcom nader utrudnioną została. Francya mogłat 
najść tylko Niemcy przez Luksemburg lub Belgią 
ile stronnictwo wojenne Francyi mogłoby w razie i 
nym nie uwzględnić neutralności Belgii i Luksem!» 
ga, o tyle wielkiego znaczenia jest postanowienie t 
glii utrzymania jak najściślćj zawartych traktatów, 
glia postanowieniem tćm przyczyniła się nie mało i 
poparcia pokojowćj polityki europejskiej a lord Busk 
oświadczeniem swórn w Izbie angielskićj położył wj 
ką zasługę około utrwalenia europejskiego pokoju.“

Następstwa a raczćj wprowadzanie w życie pa 
majowych nie wszędzie idzie po myśli rządu i natrafi 
nieraz na opozycyą zakłócającą spokój publiczny,
Z Cleve, w nadreńskich prowincjach, donoszą, że i« rzei 
koliczności publicznćj sprzedaży zabranych tamtejsza 
proboszczowi mebli, przyszło do takich wybryków, 
musiano aresztować mnóstwo ludzi i zamknąć sztój 
rektorską jako i katolickie stowarzyszenie literacki«.

Cesarz Wilhelm z pomyślnym skutkiem odbył 
kuracyą w Wiesbadenie, zkąd w dniu 24 b. m, ut 
się na jeden dzień do Ems do cara Aleksandra. 
Książę Bismarck powoli przychodzi zupełnie do śł 
skoro tylko dalszą będzie mógł przedsięwziąć podr 
natychmiast wyjedzie z Berlina do Varzinu.
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AUSTRYA I WĘGRY.
Peszt, 13 maja. Pierwsze pełne posiedzą 

delegacyi austryackiej odbyło się dzisiaj. Zagaił je i 
Rechbauer. Polscy delegaci przybyli w komfl 
cie z wyjątkiem dr. Żyblikiewicza w miej» 
którego powołano posła Chrzanowskiego, i 
posiedzeniu tćm przyjęła delegacya budżet ministersW 
spraw zagranicznych, a to według wniosków wydffl 
skarbowego. Przy obradach nad budżetem wspólny 
ministerstwa skarbu wystąpił wspólny minister s1 1 
Holzgethan przeciw proponowanym przez w, 
wykreśleniom. Przewodniczący pomienionego wydzia 
dr. Herbst bronił wniosków wydziału, poczem p“i 
jętym został odnośny budżet wraz z etatem wspólny! 
najwyższćj Izby obrachunkowćj. Oto główny ezkj 
obrad pierwszego posiedzenia delegacyi austryacM 
obrad które najeżone cyframi i rozlieznemi rezolucja® 
i poprawkami nie przedstawiały bynajmniej szerweg 
interesu. Następne zebranie delegacyi austryackiej111 
stąpi w piątek.

Jakby z rogu obfitości sypią się w deleguj 
austryackiej tudzież w parlamencie węgierskim różw 
rodzaju interpelacye i zapytania, na które rząd nic?“'] 
zostaje nigdy dłużny odpowiedzi. I tak zainterp'"'* O ¿ ---- _______
wanym został rząd na jedném z ostatnich pos
T _    Ï • At  ___ • _ 1 i 1 1 • . kAnIzby niższćj w sprawie wspólnego budżetu tudzież1 
sprawie znanych depesz wymienianych r. 1870 ofl 
hr. B e u s t e m a ks. Gramontem. Co się V 
czy pierwszej interpelacyi podniesionej przez depiW 
wanego T i s z ę, odpowiedział p. S z 1 a v y, ż® E9t’,] 
ugodowa zapewnia wprawdzie ministrom tak rr , 
jak i Zalitawii wpływ na ustanawianie wspólnego 1

mem... ___ Niebezpieczeństwo było wielkie.. •
kłem na wieś... Tu moja dawna miłość śtfie^2?.^
wybiła z głowy. Panna nie szła mąż —■
cię z duszy kocham, przyjęła mnie ze Rftinl
oczach.. • hiioj hs

Wybierając z dwojga złego mniejsze..- ..J _
Kaju — oświadczyłem się, kocham się jak kot i gU 
się losem nieszczęśliwćj kobiety, która ma hyc 
żoną ... ale gdybym jeszcze był raz do Berlina 
kującą ręką i sercem pojechał ... kto wie, coby

Us

tam czekało? Przestałem sobie wierzyć! S®rC0 J 
skie zdobywa się na sofizmata niesłychane,
horret vacuum. A nuż byłbym się . • • z ¡j, „„ 
ką ożenił. Drżę na myśl samą ... zwłaszcza o« 
jak się dowiedziałem, że jenerał jest istotnie kuzy^ 
i rzeczywiście żonatym, ale nie mnićj pani buro , 
jawnym adoratorem od lat sześciu. Całe mia8 
o tćm.... . śe

Patrzajże, do czego przyszedłem z mojemi 
ami, mądrością, charakterem i uporem ... Pat 
tuj się. .............................................. za,

— Ale ja się cieszę i winszuję ci z duszy, 
łał Wolski, ściskając go. > u9.

— Ja czuję się upokorzony — dodał oarant0fi 
jesteśmy więc wszyscy przeznaczeni —- pod P 
A n a n k e!!
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jetu, odpowiedzialność atoli za to spada w obec dele- 

aOyi wyłącznie na wspólnych ministrów obu krajów. 
jobiąc w parlamencie w kwestyi tćj odpowiedzialnymi 
^¡nistrów przedlitawskich obala się tem samćm odpo- 
^¡edzialność wspólnego rzędu i przenosi się sprawy 
„¡Jeżęoe przed forum delegacyjne do parlamentu. 
j>^d zresztą użył swego wpływu przy układaniu wspól- 
*ego budżetu bacząc przedewstkiem aby nie obciążać 
^ju zbiedzonego różnego rodzaju klęskami nowerni 
„datkami i temu to zawdzięczać należy, że budżet mi­

nisterstwa wojny na r. 1875 mimo wzmożenia się dro- 
,fZny nieznacznemu tylko uległ podwyższeniu.

Na interpelacyą dep. Iranyiego co do wwymiany
¿„pesz między hr. Beustem a ks. Gramontem odpo­
wiadał prezes gabinetu p. B i 11 o. — Tenże przyznał, 
ie nota, którą pierwszy ogłosił T e m p s, jest wpra­
wdzie autentyczna, nie jest ona atoli tćm, za co ją mieć 
ściano t. j. zaczepno-odporne przymierzem między 
¿ustro-Węgrami a Francyą. Podobne pokusy Fran­
ki pozostały bezowoenemi; konwencya nie została by- 
„djrnnićj zawartą. Ustęp poruszający znane z roku 
|g69 przyrzeczenia odnosi się do wymiany deklaracyi 

, między obydwoma mocarstwami, wedle którćj ani je­
dno ani drugie mocarstwo nie mogło bez wzajemnego 
porozumienia się zawierać z innemi państwami kon- 
wencyi lub traktatów. Rząd węgierski nic a nic nie 
wiedział o pomienionych układach, nie miałby jednakże 
jpostbnosci, choćby nawet tak było, wpływać w ten lub 
¿rr sposób na odnośne postanowienie.

Dep. Iranyiego nie zadowoliła podobna od­
powiedź, owszem zażądał, aby br. B e u s t a pociągnąć 
do odpowiedzialności przed forum delegacyjne. — Izba 
zaś przyjęła do wiadomości odpowiedź prezesa gabi­
netu.

Jak nam to już wiadomo, zdołali Sasi siedmio­
grodzcy zwrócić na siebie uwagę w Niemczech a 
dziennikarstwo tamtejsze coraz częściój i dobitniej wy­
rzuca Węgrom rzekomy zamach na saską narodo­
wość. Tak przesadne i niesłuszne są wyrzuty dzien­
nikarstwa niemieckiego, że Pester Lloyd widział 
się zniewolonym zabrać głos w tej sprawie i wystąpił z 
bardzo energiczną odprawą. Organ Ij)eakistów zarzuca 
najpierw dziennikom niemieckim nieznajomość stósun- 
ków, gdyż rząd węgierski dokonaną reorganizacyą za­
rządu politycznego w Siedmiogrodzie nie naruszył ża­
dnego prawa Sasów’, lecz tylko usunął zastarzałe urzą­
dzenia. Sasi doznawali zawsze i doznają obecnie ja- 
wnćj opieki rządu i całego żywiołu węgierskiego, gdyż 
w przeciwnym razie dawno już byliby ulegli większo' 
ści Rumunów. Tak dalece rozgniewał się Pester 
Lloyd, że rozstrzelonemi czcionkami upomina Niem 
ców: Siedmiogród nie jest Szlezwikiem a Austrya nie 

j jest Danią i jeżeli miarka będzie przebraną, to Węgrzy 
nie zawahają się użyć środków dosadniejszych a «tedy 
pożałują Sasi dzisiejszej agitacyi swojej. Jestto może 
przedwczesna groźba, bo wpływowe dzienniki niemie- 
mieckie nie biorą udziału w tych wycieczkach przeciw 

trai Węgrom, ale nauczka nie zaszkodzi, bo pewnym 
dziennikarzom berlińskim od roku 1870 zachciewa się 
rzeczy niestworzonych.

HISZPANIA.
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ił Madryt, 12 maja. Jenerał Concha o tyle 
już uporał się z przygotowaniami, iż mógł ruszyć z 
miejsca i posunąć się naprzód. Przedwczoraj wyru­
szyły pierwsze oddziały. Z trzech korpusów, tworzą­
cych armią północną, postawiono 10 batalionów w Bil­
bao i jego okolicy, jeden oddział miał udać eię do San 
Sebastian celem wzmocnienia tamtejszój załogi, dwie 
dywizye otrzymały rozkaz pomaszerowania do Mirandy 
a to dla zasłonięcia Vitoryi zagrożonój obecnie przez 
karlistów. W Nawarze obawiają się karliści o Estellę, 
przeciw którćj ma rozpocząć atak brygady er Tassara 
na czełe 5000 ludzi; karliści obwarowują się w Arla- 
dia położonćj nieco na północ od Estelli na drodze 
prowadzącćj do Alsarny. — Wódz naczelny don Kar­
lim, stary E 1 i o, wydał rozkaz, który godne może 
zująć miejsce obok tylu innych okrutnych rozporządzeń, 
jakiemi uszczęśliwiają bohaterowie karlistowscy mie­
szkańców Hiszpanii. Powiedzano tutaj: każdy, który

Aleksym przybył tutaj wczoraj wieczorem. Niezliczo 
ne tłumy ludu witały go z entuzyazmem.

Madryt, 13 maja. Dziś złożył przysięgę no­
wy gabinet. Kilku gubernatorów, tudzież wyższych 
urzędników w Madrycie podało się do dymisyi.

Bukareszt, 14 maja. Wczoraj otwartą została 
kolej żelazna z Jas do Ungheni. Tym sposobem ru­
muńska kolej żelazna połączoną została z rosyjską sie­
cią żelazną. Izba deputowanych wypowiedziała w do­
ręczonym księciu i księżnej adresie kondolencyjnym 
współdział kraju z powodu śmierci księżniczki Maryi.

choćby słowem okazał swą nieprzyjsźń dla sprawy kar- 
listowskićj, ulega karze śmierci. ¡

W Andaluzyi, Estremadura, Walencyi i Kastylii 
zgłaszają się bezustannie mniejsze odziały karlistowskie 1 
do władz rządowych, prosząc o amrestyą.

Coraz to nowe nadchodzą szczegóły odnoszące się 
odwrotu karlistów. Zniechęcenie i apatya w szere­

gach ostatnich były ogromne; wielu żołnierzy rzucało 
po drodze do Durango broń i przybory wojskowe, a 
najznakomitsi dowódzcy nie byli wolni od oskarżeń ze 
strony ochotników „Karola VII.“ Ale, bo też trudno ■ 

racji zrobić sobie jakie takie wyobrażenie o kłamstwach, ¡ 
jego jakiemi ich karmiono. Tak między innemi starano się ' 
¡ po- wmówić w powstańców, że republikanie są od bitwy 

stanowczćj 27 marca na drodze zupełnego rozkładu. 
Powtarzano im codziennie, że Bilbao musi.się poddać, 
że Loma i Primo de Rivera polegli, i że znaczne na- ! 
dejdą karlistom posiłki z Katalonii i Maestrazgo. W 

tyj ostatniej nawet godzinie, gdy już don Karlos schronił 
tuto) się był, ratując się ucieczką, do Durango, a korpus 
tatfl ńzeci spełnił chwalebnie swą powinność, łudzono od- ’ 
•ześ działy najfałszywszemi proklamacyami. j
budj Z początku odwrót odbywał się w porządku, lecz 

n» więcej karliści oddalali się od Bilbao, tćm bardzićj 
Jci« wzmagało się zamięszanie. Na naradzie wojennćj od- 
i oytćj w pospiechu w Durango zgodziła się większość 

j#K ta odwrotem do Nawarry i w góry Guipuzcoy. Do- 
i 1 wodzcy oskarżali się nawzajem, robiąc sobie najrozma- 

I itsze z powodu przegranćj wyrzuty. W odwrocie u- 
naoy tracono wiele broni i zapasów amunicyi.
■f — -
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

JPoztaissii, dnia 15 maja.

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym grano melodra­
mat: Sobkową zagrodę, o którym już, z powodu poprze­
dniego przedstawienia obszernie pisaliśmy, dziś więc pozostaje 
nam słów kilka powiedzieć o samem przedstawieniu, zwłaszcza 
że niektóre role innemi osobami obsadzone zostały. Całość 
jeszcze poprawniej odegrano nil pierwszą rażą, co nie- 
tylko zawdzięczać należy bardzo dobrej i starannój grze pp. 
Heneman (Sobkowa) Wesołowskićj (Kachna) oraz p. Za­
mojskiego (Kuba) eośmy już z powodu pierwszego przedstawie­
nia uznali, lecz nadto p. Biron (Helena) i p. Stankiewicza 
(Walenty), którzy- po raz pierwszy w sztuce tej występowali a 
najzupełniej z zadania się swego wywiązali.

Jutro prolog do tiagedyi J. Kościelskiego: Włady­
sław Biały. Prolog ten zaszczytnie został odznaczony na 
konkursie krikowskim; nadto: koinedya Bałuckiego: Po­
lowanie na męża. W niedzielę zaś tragedya Słowackiego: 
Mazepa. Przedstawienia te są niejako pożegnalne a daje 
je towarzystwo dramatyczne na rzecz własną. Spodziewać 
się zatem należy, że publiczność nasza na te ostatnie dwa 
przedstawienia licznie się zbierze. Zaraz w przyszłym tygo­
dniu cale towarzystwo dramatyczne, jak uas zapewniają wy­
jeżdża do) Królestwa, gdzie najprzód ma w Kaliszu dać szereg 
przedstawień a następnie w innych miastach. Dyrekcją obej­
muje nad niem p. Zamojski. Spodziewać się należy, że bracia 
Koroniarze serdecznie przyjmą towarzystwo nasze dramatyczne. 
Zabawi ono tam do jesieni, następnie wróci do nas, a wzmo­
cnione znacznie co do personału swego, rozpocznie, jak mamy 
nieplonną nadzieję, swą działalność w własnym już naszjin 
gmachu.

— * Na Wartę, książkę zbiorową dla ks Bażyńskiego, 
otrzymaliśmy od pp. Kiedrowskiego z Komenderyi i Turskiego 
z Koziegłów po 1 tal. razem złożono ua ręce nasze na 199 egz.

— * Na odbytem w środę dnia 13 bm. posiedzeniu 
reprezentantów, któremu przewodniczył radzca sprawiedliwości 
p. Pilet zgodzono się nasainprzód stosownie do wniosku ma­
gistratu na przyjęcie rachunku budowy nowego domu dla szko­
ły średniej przy Malej Rycerskiej ulicy, który mniej więcej 
50,0C0 tal. wynosił, jak nie mniej na pokwitowanie rachunków 
miejskićj masztalarni za rok 1871 a przekazawszy sprawę za- 
kupna nieruchomości p. Rychlewskiego przy Magazynowej ul. 
Nr. 1, za którą t nże żąda 59,000 resp. 49,000 tal.,, na rzecz mia­
sta komisyi finansowej do dalszyoh nad tym przedmiotem je.-z- 
cze obrad, wybrano pp. Tschuschke, Bernarda Jaffć i dr Sam- 
tera do deputacyi, która ma zajmować się zarządem pożyczki, 
jaga z funduszu inwalidów w wysokości 750,000 tal- ma być 
zaciągniętą na cele miejskie. Zgodziwszy się następnie na wy­
sianie petycyi do ministerstwa stanu o przekazanie gminie tu­
tejszej połowy dochodów z podatku od budynków, który wy­
niesie mnićj więcej IG,000 tal., choć referent p. Bernard Jaffć, 
który petycją tę odczytał, nie godził się zupełnie na formę i 
rnotywa petycyi, zajmowano się odgraniczeniem obwodu miej­
skiego celem pobierania od dnia 1 stycznia 1875 na rzec miasta 
podatku od rzeźt a w końcu przekazano sprawę tę jeszcze osob- 
nój komisyi, w skład której weszli pp, Tschusohae, Orgler, Le- 
winsohn, Briske i Cohu do dalszych nad nią obrad Sprawę 
czyszczenia kominów we wszystkich budowlach mie skich ode­
sławszy do magistratu celem rozpisania nowego terminu subrai- 
syjnego, przekazano nareszuie pokwitowaniu rachunków z luu- 
duszu szkoły realućj na rok 1870 i 1871 komisyi finansowćj. Z 
członków magistratu byli obecni na posiedzeniu pp. Kaatz, Chle­
bowski, Steuzel, Rurnp, Garfey i Schulz, i 22 repiezentantów.

— * Ks. bisk. i oficyn! lic. Janiszewski wezwany zo­
stał, aby w przeciągu tygodnia zapłacił 300 tal. grzywien, na 
jakie przez tutejs/y sąd apelacyjny skazanym zostat za to, że 
byłemu nauczycielowi religii przy tutejszćm semiuaryum nau­
czycielskim ks. Schroeterowi zagroził ekskomuniką.

— * Tutejszy urząd prowiantowy sprzedawać będzie w 
poniedziałek dnia J8 bm. przed magazynem I. pewną ilość otrąb 
rżanych, mąki pośladu itd.

— * Donoszą naiu z Warszawy, iż sprawa z apelacyi 
St. hr. Plateru, pomiędzy tymże, a masą Konkursową i pp.Ln, 
hr. »nińakim oraz lad. Chłapowskim, toczyć się będzie w 
sądzie apelicyjnym dopiero w przyszły wtorek to jest duia 19 
maja rb.

— * W zeszłym tygodniu odbyło się w Poznaniu zebra­
nie oby watelskie, które postanowiło przyjść z pomocą pieniężną 
dwóm firmowym Tellusa, trudniącym się rogulacyą tej klę.ką 
pp. Bnińskiemu i Chłapowskiemu.

— * Od p. Kajetana Bucbowskiego z Pomaizanek ode­
braliśmy psino następujące:

„Zamieszczone w Nr 93 Dziennika Poznańskiego 
pod napisem Tellus sprawozdanie zawiadowcy konkursu p. 
Manheimera zawiera pomyłkę co do czasu udziału mego w Ra­
dzie Nadzorczej rzeczonego Banku. Nie byłem bowiem jej człon­
kiem do 1 lipca 1869, jak w sprawozdaniu powiedziano, lecz do 
30 listopapada 1867 — pod którym duietn na walnćm zebraniu 
me urzędowanie jako członek Rady Nadzorczćj a zarazem jój 
referent złożyłem, — co odnośny protokul wykazu je.

K a j e t a u B u c h o w s k i.“
Potnarzauki, 12 maja 1874.
— * W międzychodzkim powiecie skarżą się na brak 

rąk do pracy. Całe bowiem karawany robotników udały się 
ztaultąd w ostatnich jeszcze czasack ku Berlinowi i Magdebur­
gowi, gdzie częścią w fabrykach częścią za pracę w polu większe 
daleko pobierają zasługi.

— * Pierwszy nauczyciel zwyczajny przy gimnazyum 
w Pile p. dr. Nagel mianowany został powiatowym inspekto­
rem szkólnym na powiat wyrzyski. Pan Nagel już w tych 
dniach udał się na miejsce nowego swego przeznaczenia do Na­
kla. Na zastępcę jego przy gimnazyum przeniesiony być ina 
kandydat wyższego stanu nauczycielskiego z Poznania.

— * W Krakowie dnia 9 b. m. odbyło się po iedzenie 
wydziału fil logicznego Akademii umiejętności. Przedstawiono 
wydziałowi tłumaczenie polskie z pierwszej poljwy XV wieku 
Epistolae S. Bernardi de re familiari, z maLUłkryptu

Członkowie czjnni wydziału historyczno-filozofi- z prośbą, aby Sł Radakcya jak, najspieszniej takowy wydruko-
----v. « ---------5 n:—- _ ti—m i wać zeehciala w swem piśmie.

I w zeszłą niedzielę 10 bm. odbyło się ponowne walne 
zebranie. Naglące potrzeby zniewoliły Zarząd i Radę Nadzor­
czą do niezwłocznego zwołania walnego zebrania, — ogłoszenia 
może trochę późno w pismach publicznych zamieszczone zostały 
i dla tego tylko 27 członków się zebrało. Najważniejszym pun­
ktem porządku dziennego był wybór nowego dyrektora w miej­
sce śp. ks. proboszcza Franciszka Ksawerego Hiibnera a na­
stępnie wybór członków rady nadzorczćj i wnioski. -— Zebraniu 
przewodniczył ks. Bąk. — Po zagajeniu, przystępując do wy­
boru dyrektora kasy, uczczono pamięć i zasługi zmarłego dyrek­
tora pr/ez powstanie z miejsc; wybrano zaś a raczój zatwierdzo­
no ks. Bąka miejscowego wikaryusza na dyrektora. •— Do rady 
nadzorczej zaś wybiano na prezesa p. Konrada Wernera i p. 
Ignacego Bawelskiego. — Ustanowiono tćż odtąd wynagrodze­
nie dla członków rady nadzorczćj: zdaje się za każde posiedzenie 
15 sgr. — Mało to wprawdzie, ale jest to przynajmnićj jaka ta­
ka zachęta dla naszych rzemieślników do życia czynnego a ra- 
czćj ożywionego udziału. Późnićj, kiedy kasa już i tale 
dość świetnie stojąca zwiększy się i te wynagrodzenia pod­
wyższone zostaną. — Co do kasy ustanowiony i praktykowany 
od dość dawna sposób załatwiania interesów kasowych w dwóch 
dniach tygodnia w godzinach służbowych a to we wtorki z ra­
na od 10 do 12 godziny a w piątki po południu od 2 do 4 g. 
— W ogólności, jak sprawozdanie wykazuje, Spółka nasza wi­
docznie wzrasta. —

Niniejszy rok smutkiem napełnia naszą okolicę. Śmierć 
wybiera z pomiędzy nas ofiary, których najbardziej stratę 
śp. naszego proboszcza ks. Fr. Ks. Hubnera uczuwany 
dalej i dziedzica Polaka utraciliśmy — zaprowadzona tu od 
dwóch miesięcy administracja a majętność Książ, Zakrzewo i Ra- 
daszkowo jak czytelnikom wiadomo z ogłoszeń, wystawiona na 
suphastę, która nastąpić ma 8 czerwca rb. — Bodajby rodak 
dobra owe donośne i od wieków zawsze w zacnych rękach 
wielkopolskich rodzin zostające nabyć mógł i — Krążą tu roz­
maite wieści, niestety bardzo łatwo sprawdzić się mogące, żj 
o nabycie tych dóbr Niemcy się ubiegają! —

We wsi Chwałkowie umarł zeszłćj nocy nagle tameczny 
proboszcz ks. Melchior So b ais ki.

Wojciech Kętrzyński obenie już we Lwowie; margrabia 
Emanuel Noailles i Bronisław Zaleski w Paryżu.

Członkowie czynni wydz. matem -przyrod.: Ignacy 
Domejko w Coquimbo w Chili. — Korespondenci: Edward 
S trasburger w Jenie; Józ. T e tmaj er w Parjżu.

— * Lekarze zdrojowi polacy. „Medycyna“ pisze: 
Donosiliśmy, że dr. Hasewicz zaczął w roku zeszłym pełnić obo­
wiązki lekarza zdrojowego w Karlsbadzie, obecnie dowiadujemy 
się że dr. Dobieszewski w tegorocznym sezonie ordynować bę­
dzie jako lek. zdrojowy w Maritnhadzie, a dr. Czerwiakowski z 
Krakowa w Gleichenbergn. Dzielimy się tą wiadomością wielce 
pożądaną z kolegami, aby ich zawiadomić, że chorych swych z 
oałćtn zaufaniem do tych zdrojowisk wysyłać mogą. Byłoby 
jednak do życzenia, abyśmy i przy innych wodach znaleźć mo­
gli kolegów Polaków, tak jak ich posiadamy przy zdrojach kra­
jowych galicyjskich; — koledzy z Poznania i W. Ks. Poznań­
skiego winniby pomyśleć o ordynowania podczas pory kąpie­
lowej przy licznych zdrojowiskach cesarstwa Niemieckiego.

— * Władysław Ordon, tłómaezy Dekamerona Boc- 
cacya.

— * Arria, tragedya J. Kościelskiego jutro odegraną będzie w 
teatrze, w Krakowie. Przy tćj sposobności nadmieniamy, że z teatru 
tego uwolnieni zostali państwo Tereukoczy, panua May, a samo­
wolnie się wydalili p. Błoński i pp. Sienniccy. P. Rychter tćż 
nie występuje na tejże scenie. Dyrekcya stara się szczerby 
ztąd w personal« wynikłe jak najspieszniej wypełnić.

•- * W pracowni utalentowanego rzeźbiarza p’ Barą- 
cza, który przed kilku tygodniami wrócił z Florencji do rodzin­
nego miasta Lwowa, jest kilka wybornych portretów z marmuru, 
mianowicie bawiącego w stolicy Toskanii Jana Ordona, któ­
rego wierszem swoim uwiecznił Mickiewicz, lubo ze szkodą dla 
prawdy historycznej, bo naczelnik reduty nie zginął wcale na 
szańcach Warszawy, lecz żyje dotąd jako pensyonowany oficer 
armii włoskiej. Szczegółowy opia ciekawego jego życia podał 
przed dwoma laty w Tygodniku Wielkop. dr. Artur Wo­
łyński. Z oryginalnych prac p. Barącza chwalą bardzo szczę­
śliwy szkic, przedstawiający Bolesława Krzywoustego, zaskoczo­
nego na łowach przez Pomorzan.

— * Rzeźba. Pomnik dla Stanisława Moniuszki, mający 
stanąć w jednćj z warszawskich świątyń, niedługo będzie doko­
nany. Postać „Muzyki“, mająca unosić się nad pomnikiem, 
jest już wykuta z marmuru w Carradze u Fabricottego, podług 
modelu danego przez autora całego pomnika p. Godebskiego 
znajdującego się obecnie w Warszawie. Dzieło to wkrótce ma 
przybyć do ÎA arszawy, i zapewne przyspieszy rozwiązanie za­
gadki w którym z kościołów tamtejszych ma się umieścić pra­
ca naszego utalentowanego rodaka, poświęcona pamięci na­
tchnionego kompozytora i rzadkićj prawości człowieka. Jedno­
cześnie donoszą do Gaz. Warsz. o wykuciu tamże w Carra- 
rze u Caniparolego, ołtarza marmurowego w stylu gotyckim do 
kaplicy cmentarnej w Piotrkowie, według modelów wykonanych 
na żądanie obywatela Karola Bnrghardta, przez znanego artystę 
warszawskiego p. Bolesława Syrewicza podczas pobjtu jego w 
Carrarze w r. z. Ołtarz ten w zupełności skończony, prócz po­
st, ci Chrystusa ukrzyżowanego, która z grubsza jedynie spun- 
kiówana, ma się wykończ, ć własną ręką autora projektu, wkrót­
ce przybędzie na miejsce. Wysokość ołtarza wynosi stop 15.

— * Krąży pogłoska, że na sezon letni przyjedzie do 
Warszawy towarzystwo dramatyczne artystów franeuzkich, ba­
wiące obecnie w Odessie i dawać będzie przedstawienia w te­
atrze wielkim.

— * Medal. Wiadomo, że w Londynie odbywa się nie­
ustająca wystawa powszechna każdorocznie innćj klassy przed­
miotów artystycznych lub przemysłowych. Organizacya wysta­
wy jest taka że samo przyjęcie na nią pewnego przedmiotu 
stanowi już uznanie jego niepospolitćj wartości. Wszystkie tćż 
w taki sposób dopuszczone ua wystawę przedmioty otrzymują 
medale. Jeden z takich medali, nadesłany przez ręce konsula 
angielskiego w Warszawie do tamtejszego Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych dla doręczenia go uczestnikowi zeszłorocznej 
wystawy londyńskiej, był tem i dniami okazywany w Towarzjs- 
twie. Jest on wybity z kompozyoyi i pozłacany ; z jednćj stro­
ny ma wyryty profil twarzy następcy tronu angielskiego Alber­
ta Edwarda księcia Wallii, prezydenta wystawy, z drugići zaś 
perspektywiczny widok gmachu, w którym wystawa się mieści. 
Na, krawędzi wyryto następny napis: „Wąrsaw. Society of ar­
tista. Katalogue N-o 5075.“ Takie odznaczenie dostało się p. 
Wojoiechowi Gersonowi za obraz wystawiający „Esterkę ze 
swym ojcem.“

— * Potomkowie wielkich rodów. Z Aix, w Prowancyi 
donoszą do korespondencji Ha va sa: Zdawałoby się, że okolica 
nasza przeznaczo. a na tę osobliwość, ażeby być przytuliskiem 
nodupadłjch latorośli wielkich rodów. I tak w sąsieunióm St 
Gnaiues mamy ñajautentyczuiej'szego Burbona, niejakiego hr. 
Alençon, który jest listonoszem. We włości Itres żyje potomek 
dożów Fosoari — z jałmużny, a w Fos znajdziesz dwóch celni­
ków, z których jedeu pochodzi z rodziny de Mouatier a dragi 
jest prawdziwym d’ Aubenas. U pewnego tćż gospodarza tu­
tejszego służy za parobkt stajennego praprawnuz marszałka Fa- 
bert, tego samego, który odznaczył się w wojnie 30 letnićj i 
któremu miasto Metz wzniosło posag. Jakaż zmienność kolei 
ludzkich !

— * Parlament murzyński Nowćj Karoliny w Ame­
ryce tak opisuje nowoyorska Nation: „W Izbie zasiada ogó­
łem 124 członków. G tćj liczbie znajduje się 30 białych, re­
szta zaś są sami murzyni; ponieważ jednak siedmiu białych 
głosuje zawsze z większością, rzeczywi ta siła opozycji wynosi 
23 głosów. Prezydentem i sekretarzem są oczywiście murzyni, 
nawet oddźwieruy parlamentu czarny jak noc. Ź osób reprezen­
tujących rząd i senat w Izbic wiceguberuator, prezydent senatu 
i podskarbi są murzynami. Czarne jest również biuro Izby; 
ujrzysz tam pochylone nad pultami ciemne postacie, o typach, 
które trudno bj znaleźć gdzieś po za obrębem Congo,S o posta­
wach i w kostiumach, jakie ozdobićby mogły chyba pokład, 
okrętu korsarskiego. Tylko gubernator Nowćj Karoliny, wy­
brany przez ludność murzyńską, jest bialćj cery. Posiedzenia 
parlamentu murzyńskiego bywają najczęściej bardzo hałaśliwe. 
Nie zdarzy się, aby j ozwolono mówcy pięć minut mówić spokoj­
nie, co chwila przerwać mmi mu któryś z czarnych kolegów, a 
podczas rozpraw rozlega się po sali nienstauuy trzask — to 
członkowie gryzą orzechy, które chciwie zjadają.

— * Kalendarz, Jutro w sobotę dnia 16 maja Jana 
Nepomecena męcz.; w kalendarzu słowiańskim Wieńczysława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 5, zachód o godziuie 
7 minut 48.

Dnia 16 maja 1426 urodzenie Kazimierza Jagiellończyka. 
— 15b 1 śmierć hetmana Jana Tarnowskiego. — 1608 Zebrzydo­
wski przeprasza Zygmunta III. — 1667 śmierć królowy Maryi 
Ludwiki. — 1831 bitna pod Bełżycami.
zbrojne w środku Wołynia.

Z Ikrzy «lula, 13 maja. Dnia 12 bm przybył do 
Krzywinia p. ur. Vogt, inspektor powiatowy z Kościana, ce­
lem zwiedzenia tutejszej szko.y. Przed południem odbył re- 
wizyą drugiej klasy, po południu zaś trzeciej i pierwszej. Dzieci 
wszystkich trzech klas egzaminował po największćj części sam, 
li tylko po niemiecku i to w każdym przedmiocie naukowym, 
z wyjątkićm religii i historyi biblijnej, których wykład w pol­
skim języku jest dozwolony. —- Jednemu z uczniów klasy pier- 
wszćj dał w nagrodę za pilność i dobre sprawowanie poda­
rek, składający się z niemieckiej książki p. Preussa i Vettera. Po 
skończonćj rewlzyi, trwającej blizko’ do 6£ po południu, wyraził 
p. Vogt w obec miejscowego ks. inspektora swe zupełne zado- 
wolnienie, zachęcając przytćm nauczycieli do gorliwości i wy­
trwania w ich trudnśm powołaniu.

PRZYBYLI 03 POZNANIA.
dnia 15 maja.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabia Ko­
lona Leon Walewski z Warszawy, hr. Łubieński z Wycią- 
szkowa, hr. Bmński z żoną z Ćmaehowa, Kurnatowski z 
rodź, z Owińsk, Treskow z Chludowa, Zakrzewski z Goliny, 
Moszczeński z Przysieki, dr. Czerniejewski, Waliknowski, 
Michalski i Trzemżalski z Królestwa Polskiego, Szafarkie- 
wicz z Szczytnik, pani Moszczeńska z Słembowa, Chłapo­
wski z Gończy, Taczanowski z Choryni, Mielęcki z żoną z 
Nieszawy, Niemojewski z Dzierzehniey, Kalioiński z Lwowa, 
Moderski z Kórnika, Rog.liński z Torunia, Wierzbicki z 
Bieślina, Zakrzewski z Nielęgowa, pani Lewy z rodź, z 
Berlina, Guerrero z Buenos Aires, Otooki z rodź, z Gogo- 
lewa, Jackowski z rodź, z Barda, Śląski z Orłowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Werber z żoną z Berlina, 
Scharf z Halli, Czerkawski z Rybowa, Chrzanowski z War­
szawy, Derbert z Witen, Hcrmsdorf z Magdeburga, Uhland 
z Kolonii, Połczyński z Petersburga, hr. Gorzeński z Smie- 
lowa, Radojewski z Janowca.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Giełda poznańska, 15 maja.
2yto: cena wypowiedzialna 60j, na wiosnę —, na maj 

60J, maj-czerwiec 60J, czerwiec-lipiec 60J, lipiec-3ierpień 571, 
sierpień-wrzesień — , jesień 56J.

Wyp. 590 ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna 23”/«, na mai 23!’/« 

czerwie« 23£, lipioo 2&”|«, sierpień 23|, wrzesień 23}, paź- 
dziernik —.

Wypowiedziano — litrów.

1831 poruszenie

Ceny.
w mieście Pozncniu 

'hiia 15 maja 1874 roku. Nftjwyi. 
tal. Bąr. fn

Średnia, 
tal. spr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. fa

Pgzeni y pięknej, szofel po 42 kil. 3 26 4 3 231 9 3 21 3
średmćj 3 19 _ 3 18 - 3 17
pośledu. 3 15 — 3 13 _ 3 12 ___

Zyta ciężkiego 40 • 2 23 6 2 21 3 2 20 -
• średniego 2 19 6 2 19 — 2 18 __

pośledn. 2 17 — 2 16 2 15J.cznaienia wielk. 37 - 2 23 6 2 21 3 2 20 —
• drobn. • 2 21 — 2 19 __ 2 17Owsa 25 ■ 1 25 _ 1 22 6 1 20 ___

Grochu do gotowań.- 45 • — — — — —
Grochu na paszę • — — — _ __ _
Rzepin zimowego 40 • — — _ _ _ _ _
Rzepiku zimowego • — — _ _ - _
Rzepikn tatowego
Tatarki 35 •
Kartofli 50 • _ _ __ _
Wyki 45 . _ _ _ ■
Lubina źdłt. 45 . _ _

• niebiesk. _ — ■ — ____
Koniczyny czerw, cont. po 50 kilo. — — _
Koniczyny bialćj

udzielonego przez p. Kluczyckiego. Następnie odczytano 
obszerną rozprawę p. Jana Karłowicza: O języku litewskim, 
rzecz mieszczącą w sobie krytykę prac polskich i oboych o ję­
zyku litewskim wraz z bibliografią literatury tego przedmiotu i 
gramatyką języka górnolitewskiego — na zasadach A. Schlei­
ch a r a.

W dniu 11 b. m. odbyło się posiedzenie wydziału histo- 
ryczno-filozoficznego Akademii umiejętności pod przewo­
dnictwem dr. Józefa Kremera. Członek dr. Zoll czytał: 
„O pojęoiu zobowiązania z szozegóinćm uwzględ­
nieniem nowćj teoryi Brinza“ — dowodząo, że przyję­
cie osoby dłużnika za przedmiot zobowiązania nie da się pogo­
dzić z istotą tej instytucyi, że zatćm wrócić należy na stanowi­
sko teorji dawniejszćj i to ma być wynikiem działania dłużni­
ka tj. świadczenie z jego strony poczytać za właściwy przed­
miot stósunku obligacyjnego. Przychylił się do tego zdania 
czł. dr. Zielonacki w dyskusji, — w której brali udział dr. 
Krerner, dr. Heyzmann, dr. Boroński i dr. Rydzo­
wa k i.

Sekretarz przedstawił nadeszłe prace: _ „Kodeks pil-

a . N y Jor k, 13 maja. Z Chili donoszą, że 
minister-rezydent wezwał rząd chilijski, aby 

nże wypuścił na wolność kapitana angielskiego Hyde,
sit°ryu.StaĆ6iS przyczynę zatonięcia parowca „Teina“, _

CZeg0 ,Z08iaL-U1!!'i?.zi?ny“’ ’ wypłacił mu! tneń7^o^ VV ł. Wislockie-
j j , eta wynagrodzenia 25,000 funtów ezt. Na wypa- 

H grk,.s<W nie uczyniono zadość jego wezwaniu za- 
źe fl zaz-^.an'em paszportów. — Sądzę powszechnie, 

angielska ukaże się pod Valparaiso.
“11 b a o, 14 maja. W Bilbao obawiają się po-

howne;
is ; 
ltol

go zamknięcia.
tatn^OwyY°rk, 13 maja. Z San Jose de Gua- 
zal U a d°n°8zą, że tamtejszy komendant placu Gon- 
Wi ?nn°Z^aza^ wyliczyć amerykańskiemu wictkonsulo- 
w Plag- Egzekucya miała być ponowioną, gdy 
w¡ ® oadszedł oddział wojska, który wziął w obronę

fc ęc8ula. Gonzales rozkazał następnie rozstrzelać ring , 
6hla, żołnierze jednakże wzbraniali się spełnić roz- burgu.

go; krytyczny rozbiór IX księgi Jana Dłngosza: „llisto- 
ryi polskiói“ przez Aleks. Semkowicza; „Nowy po­
gląd na metodologią filozoficzną“ przez A. Dłużnie- 
wskiego; „Jeszcze o budowlach akademickich na 
Kazimierzu“ przez Ekielskiego.

Obok ozego dowiadujemy się, że taż Akademia umiejętno­
ści i trzymała urzędowe zawiadomienie o tych z przedstawio­
nych ua członków zagranicznych uczonych, którzy dotąd uzy­
skali potwierdzenie cesarskie. Są oni następujący:

Członkowie czynni wydziału filologicznego: Stani­
sław Koźmian w Poznaniu; Józef Ignacy Kraszewski 
w Dreźnie; ks. Franciszek Malinowski w Komornikach — 
— Koresponnenci: Aleksander Chodźko w Parjżu; dr. 
August Essenwein w Norymberdze; Władysław Neh- 
ring w Wrocławiu; Włodzimierz Spasbwicz w Peters-

Środa, 14 maja. Pisaliśmy niedawno, że przy nastój 
szkole katoliokiój jest w stósunku do znacznój liczby dzieoi za 
mało nauczycieli i podnieśliśmy tę przedewszystkićm okoliczność, 
że około 100 młodszych dzieci nie pobiera wcale nauki, nie ma- 
jąo w klasie najniższej miejsca.

W sprawie tćj resp. w celu urządzenia jeszcze jednćj kla­
sy przy tutejszćj szkole miał dozór szkólny niedawno posie­
dzenie, na którćm, jak się było można spodziewać, uznał potrze­
bę jjiątego nauczyoiela, nie zobowiązał się przecież do całko­
witego wyposażenia tegoż, ale raczój polecił inspektorowi po­
wiatowemu, aby się zniósł z rejencyą i wystarał się u nićj o 
częściowe uposażenie piątego nauczyciela, ponieważ gmina na­
sza już jest zuacznemi podatkami obciążona. — Kiedy piąta 
klasa będzie otworzoną, nie wiemy, zależeć to będzie częścią od 
rejenoyi ozęścią od dozoru szkólnego, którj’ powinien o ite mo­
żności tę sprawę przyspieszyć, wiedząc, że znaczna część dzieci 
wcale uauki nie pobiera.

Dowiedzieliśmy się, że w przyszłą niedzielę ma nasze śre- 
dzkie kółko muzyczne, będące pod kierunkiem uzdolnionego w 
muzyce organisty p. Zaremby, dać konoert na dętych instru­
mentach w ogrodzie źrenickim. — Spodziewać się należy, że 
publiczność nasza, uznając pracę p. Zaremby i jego towarzyszy, 
licznie na koncert się zbierze.

Miejsce, gdzie dworzec u nas ma stanąć, zdaje się, stano­
wczo już wybrano, bo w przeszłym tygodniu przysłała dyre­
kcja kolei kluczborako-poznańskiej inżyuiera, który stosownie do 
danego mu planu oznaczył miejsce pod dworzec i wskazał je 
dotyczącym właścicielom gruntów, nadmieniając, aby miejsca 
tego uie obsiewali. — Jeżeli to już jest ostateczna decyzya w 
tćj sprawie, natenczas dworzec stanie w południowej stronie 
miasta niedaleko szosy zaniemyślskićj.

Za role, które dnia wczorajszego pod kolej na terytoryum 
Środy kupiono płacono za mórg 225 tal.

S&ursa tele^raflezne.
«ÉCüBJECíinr, 15 maja 1874. 

Stan powietrza:

Pszenica: spok. 
na maj-czer. 85} 
na ezerwicc-lipiec 85} 
na wrz.-paźdz. 79}

Żyto: słabo 
na maj-czerwieo 55} 
na czerwiec-lipiec 55} 
na wrz.-paźdz. 55

Olśj rzep.: 
na maj 17} 
na czerwiec-lipiec — 
na jesień 18|

Okowita: bar. stale 
w miejscu 23} 
na maj-czerwiec 23A 
na ozerwiec-llpieo 23} 
na sierp.-wrzeaień 24

BEKIaIN, 15 maja 1874. 
Stan powietrza: —

Pszen. wyżćj 
na maj
na wrześ.-paźdź.

kura I. kura 
pocEStk.. końcowy

kur»
poetątk.

boŻyto sial 
w miejscu . 
na maj
na liuiec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na maj-czerwieo 
na wrześ.-paźdz.

Z Książ, 12 maja. Jnż na walnćm zebraniu Tow. na Paźd.-listop.
przumyslowego z2 lutego zestawiony był bilans kasy, jednak, i Oków., spok. 
aby tćm specjalnićj zbadać każdą drobnostkę, nie został przez ( w miejscu 
walne zebranie przyjęty ale ustanowiono osobna komisją z na maj-czerwiec
trzech członków do zbadania szczegółów. Ta obok tego była na lipiec-sierpień
upoważnioną i do udzielenia Zarządowi pokwitowania. To się na sierp.-wrześ.

a o stanie kasy dołączam kopią sprawozdania Zarządustało

89}
80}

58
57}
58|
55}

18,
18,

19}

23 16

123 24,

Owies: spok. 
na maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. ako. kred 
Pożyczka turecka 
7'!« °^ Rumuny 
Pol. listy lik wid.

- Tiosyj. -banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. stałą ¡j

64

9}
110}

191
84

64}
100}
130}
46}



* Wełna. Berlin, 11 maja. Dziaiejaze doniesienia z 
Londynu brzmią: W pierwszym tygodniu obeonói seryi byl u- 
dział w ogóle bardzo słaby a pomiędzy kupującymi okazał się 
wielki brak stanowozości. Ceny wszakże nie zniżyły się, choć i z 
drugićj »trony nie poszły w górę. W ostatnich dniach przybyli 
liczni nabywcy, którzy dotąd czekali na ustalenie się targu, a 
w skutek przybycia ich polepszyło się znacznie usposobienie w 
w lokalu aukcyjnym. Ceny wełny australskiej jako tóż wszy­
stkich gatunków z Przyląd a są obecnie wyższe niż na począ­
tku a podwyżka wynosi | do 1 d. na funcie. Za wełnę krzy­
żowaną i nie dobrze praną jagnięcą płacą wciąż nizkie ceny.— 
Na końcu aukcyi antwerpstkiój było usposobienie stałe.

Giełda bydgoaka, 13 maja.

Pszenica: wysoko istra i biała 84-86, pstra i jasno pstra 
79-83 tal., kamionka 69-76 tal.

Żyto piękne 62-64, pośledniejsze 58-61 tal.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do 

62 talarów.
Groch: do ęoto wania 60-62, na paszę 55-60 taL
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: - tal.

Owies: 56—60 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­
ku i wagi efektywnój.

Okowita: 22^- tal. per 100 litrów a 100 °|a.
* łląka. Berlin, 13 maja. Pszenna No. 0. 11^-11 tal. 

nr. 0 i 1 lOj-10 talar , rżana nr. 0. 9|-| talar., nr. 0 i 1 
talarów.

Giełda berlińska, 13 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 76-92 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — tal. z dworca plac.; na kwiecień —, 
kwieoień-maj 89|-J-jj, maj-czerwiec 86|-| czerwiec-lipieo86J-J-£ 
tal. płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 54-68 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 55-56| talar, ze statku i dworoa, krajowe 
64-67| talarów z dworca płac.; na kwiecień —, kwieoień-maj 
57|-jj maj-czerwieo 57J-4, czerwiec-lipiec 58 57J, lipiec-sierp. 
56|-| tal. płacono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 53—75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 54-59 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i ozeski 64-67, galicyjski —, pomorski 64-67, 
wschodnio i zachodnio-pruski 58-65 tal. z dworca płac.; na 
kwiecień —, kwiecień-maj 63J-64, maj-czerwieo 611 p., czerwiec- 
lipiec 60J tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 64—68 tal., na pa­
szę 58—63 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 17} talar. —; 

na kwieeień-maj i maj-czerwiec 18j p., czerwiec-lipiec 18}, 
lipiec-sierpień —, wrzesień-paźdz. 19-j-| tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 22| tal.
Olói skalny per 100 kilo w miejscu 9} tal.
Okowita per 100 kilo i 100°/o—10,000%, w miejscu 

bez beczki 23 tal. 14 sgr. pł.; na kwiec.-maj 23 tal. 12-18 
sbr., maj-czerwiec 23 talar. 12-17 sbr., czerwiec-lipiec 23 tal. 
16-19 sbr., Kpieo-sierpień 23 tal. 22-26 sbr., sierpień-wrzesień 
23 tal. 21-25 sbr. płacono.

Giełda nrociawitke, 13 maja.
Żyto: per 1000 kilo bez zmiany; na maj 61} ż., maj-czer­

wiec 61} ż.l p., czerwiec-lipiec 61} p. lip.-sierp. 59}, wrzesień- 
październik — tal.'żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 58, maj-czerwiec .57} tal. pła­

cono.
Rzep per 1030 kilo 82 tal. żąd.

Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwiem., 
tal. żąd. — tal. plac.

Olój rzepiowy per 100 kilo bez handlu; — w 
scu 18j tal. żąd.; na maj i maj-czerw. 18-^-, czerwie-lipj9o J 
wrzes -październik 19} tal. plac.

Okowita za 100 litrów spokojnićj; w miejscu 231 
żąd. 23| pł.; na mai i maj-czerw. 23 p. i ż., czerw-lipfej 
lipiec-sierpień 23-^-f pł. i ż., sierpień-wrzesień 23} ż., wrzJ 
paźdz. — tal. płacono.

Na targu

W tal., sgr. i fen. per 100 kil0

• to.piękny średni poś

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. 8r
SÚ3 Pszenioa biała 9 10 _ 9 2 6 8 17•SS _ żółta 9 5 — 9 2 —. 8 15

O . Żyto .... 7 7 — 6 25 — 6 10
S o Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 13O ndÖ . Owies . . . 6 8 ■ — 6 2 — 5 05

Grooh . . . 6 12 6 6 2 6 6
t3’5? Rzep .... 8 — — 7 20 — 6 15

a Rzepik zimowy 7 15 — 6 25 — 6 10 i
Rzepik latowyjg 7 15 — 6 25 — 6 101

Obwieszczenie. Wyszła co dopiéro broszura (2831,
Mieczysław Halka 

Hrabia Ledóchowski.Nieruchomości Osieczna Nr. 84 85 nale­
żące do Wandy Grndtke, żony prze­
wodnika budowniczego Baróla Grodt- Jego życie i czyny w krótkości opowiedział 
kiego, z którym żyje w rozłączeniu ma- J. Chociszewski. Z ryciną. Na pięknym 
jątku, obejmują wedle ustanowienia podatku papierze 7) sgr. (z przesyłką franko 8 sgr.) 
łanowego 20 arów 70 metrów kwadratowych Na zwyczajnym papierze 6 sgr., z przesyłką 
z rocznym czystym dochodem 0,17 tał. : 6} sgr. Za talara 6 egz., za 4 tal. 30 egz.

Wedle ustanowienia podatku budynkowe- Książka ta zawiera wiele ciekawych i niezna- 
go mają budynki Osieczna Nr. 84 roczną sy. h szczegółów z życia Najprzewielebniejsze- 
wartość użytkowa tal. 24 i taką samą bu- go Arcypasterza,

sieczna Nidynki Osieczna Nr. 85. (2823)
Przy obudwóch numerach wspólnie uży­

wa się łąka tak nazwana ..Działka“ obej­
mująca 37 arów 30 metrów kwadratowych, 
której dochód czysty dla podatku łanowego 
na 0,88 tal. przyjęto.

Te nieruchomości mają być drogą konie­
cznej subhastacyi, w celu przymusowego 
wykonania

dnia 16-go lipca 1874 r.
z rana o godzinie 10-tćj 

w tutejszym lokalu sądowym (izba Nr. ¡5) 
sprzedane.

Leszno, dnia 30 kwietnia 1874.

Królewski sąd powiatowy.
Sędzia subhasmcyjny.

Ogłoszeiife
W konkursie do majątku kupca Józefa 

Fabiana Sebastyana Klstler pod 
łirmą S. Klatler w Poznaniu zameldował 
następnie kupiec Łeltner w Berlinie jako 
zarządzca masy konkursowej S. Pollaek 
pretensyą w ilości 53 tal. 24 sgr.

Do rozpoznania pretensyi tej został termin
na dzień 26 maja 1874 r.

przed połud. o godzinie 11-tćj 
przed komisarzem konkursu w biurze kan- 
ktirsowóm Nr. XI. wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldo­
wali, uwiadamia. (2834)

Poznań, dnia 9 maja 1874.
Król, sąd pow., Wydział 1.

J. Chociszewski,
Poznań, Ślusarska ulica Nr. 6.

50 tomów
powieści polskich poleca księgarnia 
Edmunda Calliera za cenę zni­
żoną z 40 na

1© lalarń.w
Ostrzeżenie!

Synowi mojemu Wojciechowi 
Hoffmann proszę nic a nic zgoła 
na rachunek nie dawać, gdyż za długi 
jego odpowiadać nie będę i odtąd 
żadnych rachunków jego płacić nie 
myślę. (2824)

Książ, dnia 12 maja 1874.

Maryanna Hoffmann,
wdowa.

Przy Młyńskiej ulicy Nr. 24 są
na parterze cztery pokoje 1 ku­
chnia od 1 lipca r. b. do wy­
najęcia. (2811)

Dwa pokoje umebl. i stajnia dla koni są do 
wynajęcia Wilhelmowski plac 3. 12678)

Ogłoszenie.
Sekretarz sądu powiatowego Łeistlko 

ztąd, który w tutejszćm stowarzyszeniu for- 
szusowćm i kasie oszczędności za kontrolera 
obrany był, z ¡takowego wystąpił, a tutejszy 
nauczyciel Huntz w jego w miejsce wstą­
pił, co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości. (2820)

Rogoźno, dnia 4 maja 1874.

Król, sąd pow., Wy'dziali.

Wauczyclelka, posiadająca język pol- 
ski, francuzki, niemiecki i mu­

zykę poszukuje miejsca. Poste restan­
te X. B. G. Poznań. (2837)

W jak najchlubniejsze świadectwa zaopa­
trzony, rodzicom bardzo korzystne zapewnie­
nie dający (2841)

guwerner
szuka pomieszczenia. Gdzie? wskaźe pan 
Przeapolewskl, Małe Garbary Nr. 5.

OBWIESZCZENIE.
W dniu 18 iuą,|a ISłtr.

przed południem o godzinie 9 
będzie na probostwie w Xiążu pozostałość 
zmarłego tamże proboszcza Hubnera, skła­
dająca się z żywego i martwego inwentarza, 
zapasów gospodarczych, mebli, sprzętów do­
mowych i książek publicznie najwięcej dają­
cym sprzedawaną. (2755)

Śrem, dnia 5 maja 1874.

Król, sąd pow.Wydz.il»

Subjekta
od 1 lipca poszukuje handel towarów 
kolonialnych (2836)

J. N. Leitgcbra^
Ssllluplitfl cukierniczego 
kJlIWJŁIlŁOi potrzebuje od 1 czer 

b. cukiernia (2832)
F. Rudzkiego,

Wielkie Garbary.

wca r.

Panów akcyonaryuszy
Spółki

Teatr Polski w ogrodzie Potockiego,
’zalegających w opłacie VII. raty, płatnej 1 stycznia r. b. prosimy przynale­
żną kwotę .Jałt naj wcześniej przesłać na ręce p. St. Tułodzie- 
ekiegn Hotel du Hord, w czerwcu bowiem zaległości odbierać będziemy 
przez zaliczkę pocztową. (2609)

Dnia 1 lipca f. b. jest płatna VIII. rata akcyi.

Dyrebcya.
Ign. Grabowski, Dr. Wł. Łebiński, St. Tnłodziecki.

Poszukuje się zaraz lub od św. 
Jana bony, Francuzki lub 
Polki, znającej początki mu­
zyki i mogącej udzielać początki 
nauk, do dwojga dzieci. Refle­
ktujące zeclicą się zgłosić do eksped. 
Dziennika pod Nr.
______ (2821)

Poszukuję
nauczyciela domowego,
któryby mógł przysposobić chłopca przy- 
najmnićj do kwinty; posada ta jest za­
raz do objęcia. (2818)

Różycki«
Wlewek p. Lidzbarkiem. 

Lautenburg W. P.

ESENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfiłicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Słady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza. (32)

Nieruchomość włościańska w Bie- 
zdrowie 23 A. pod Wronkami, około 73 
morgi dobrej ziemi obejmująca, jest pod po- 
myślnemi warunkami do sprzedania. Bliższe 
szczegóły u Emila WreRdinera w 
Poznaniu, W. Garbary Nr. 38. (2780

Stadniki
sprzedaż (¡¡jjj

Dom. Kokosów, p. Fonię.

do 1500 mórg dobrej zlen 
O oferty upraszam pod adres
Ł. K. poste restag 
Poznań.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość dziedzica dóbr Tadeu­

sza ZloYkowsktąo położona w Ją- 
ąnlewlcach pod liczbą 1 ulegająca o- 
gólną swą płaszczyzną 174 hektarów 55 a- 
rów, "70 kwadratowych metrów opodatkowa­
niu gruntowemu, wzięta co do dochodu 
czystego 288,,s talarami do podatku grun­
towego a co do wartości budynków pod 
względem ich użytku 88 talarami do podatku 
budynkowego, ma być w drodze koniecznej 
sprzedaży (2813)

dnia 17-go lipca 1874 r.
z rana o godzinie 11-tćj 

w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedana a wyrok co do udzielenia lub 
odmówienia przysądzenia po odbytym ter­
minie natychmiast ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan 
hipoteczny, taksy i inne tęż nieruchomość 
dotyczące wykazania, które każdemu inte­
resowanemu w subhaście złożyć wolno, tu­
dzież inne jakie szczegółowe warunki, 
można w biurze III. przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, 
którzy praw własności lub innych bądź re­
alnych, zahipotekowania, w księdze wieczy­
stej wymagających lecz nie zahipotekowa- 
nych, na innych osobach chcą dochodzić 
ażeby je pod uniknieniem prekluzyi naj­
później w terminie licytacyjnym ogłosili.

Gniezno, dnia 8 maja 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Busse.
Pożądany natychmiast filolog; 

lub allituryeilt, zdolny przy­
sposobić UCZllła do tercyi. — 
Adr. fr. W. O. B. Kcynia
poite restante. (2814)

Marmuladki kijawskie
co dopiero odebrał (2839)

Jan Kerber,
Wrocławska ulica Nr. 37.

HYDROCLYSE
nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 

wytrysku,
jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa 
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu . w apt. dra Man- 
kiewicza. (10)

MARIENBAD
w Czechach

(stacya kolei żelaznej).
Rozsyłka wód mineralnych i wyrobów zdro­

jowych, jako to: znanej w całym świecie wo­
dy glauberskiej (2229)

Kreuzbrunn
i

Ferdinandsbrunn,
źródła leśnego (przeciw katarom organów 
oddechowych), źródła Rudolfa 1 przeciw 
chorobom organów moczuwych), soli żró- 
dlowej, wyrabianych z niej pastylek i 
szlamu mineralnego, którego żaden inny 
pod względem zawartości żelaza nie przewyższa.

Sprowadzanie w butelkach szklanych 
zaleca się dla lepszego zakonserwowania wody

Pisma zdrojowe i przepisy użycia bezpła­
tnie do nabycia od

Inpsekcyi^zdrój owiska.

WEŁNA!!"»»
Do prania owiec polecam korzeń mydlany lewail- 

tyński, donosząc zarazem szanownym interesentom, że co tylko 
z Paryża odebrałem na oliUZ nożyce do strzyżenia owiec 
nowćj poprawnej patentowanej konstrukcyi, na które obstalunki 
przyjmować będę. (2845)

Ludwik Kirnkel.

Do wydzierżawi«), 
plustlcitando dóbr rycerski

w powiecie gnieźnieńskim położoni 
z 1545 morgów 124 prętów kwad 
towych składających się, na lat, 12o, 
lipca r. b. począwszy, wyznaczył 
termin w ,zamku Czerniejewsk 
na dzień (2695

10 maja r. b.
Do objęcia tćj dzierżawy jest wj| 

15,000 tal. majątku potrzebny, ł 
runki mogą być u mnie przejrzani,

Gniezno, dnia 2 maja 1874.
Król, radzca sprawied!

Ellerbeck.

30»
Centralne biuro

rekomendacyjne
Szkolna ulica 4.
Właściciele domów, mający 

mieszkania do wynajęcia, płacą 
2 tal. a biuro wskazuje przez 
cały rok lokatorów, mieszkań 
poszukujących. (2431)

K. Neuman.
30»

Poszukuje się 47,000 
talarów pożyczki na 
pewną hipotekę. —

Bliższej wiadomości udzieli

Centralne biuro re- 
koineii(lacy|iie — Po-

Szkólna ulica Nr. 4.znan

♦ >IOAO;iAOAOA»i*AAAOAO;o:i{iA<0A0A0>Aiy0A0A*

Cygaro Bonąnet
dobrze odleźale

15 talarów poleca <"2828)

A. Luziński.
ODSTAŁYPOKOST

z najczystszego oleju siemiennego 
szych cenach hurtowych

handel farb
Adolfa l«( h a.

w najrozmaitszych kolorach, pokostem 
JH? Ob H UD Jf angielskim dobrze schnącym zaprawione

froter żółty I biały
lakier z farbą na podłogi jako też

farbę z żywicy
(3840)

wa, murów etc. 
4 tal. poleca

trwałą własnej fabryki

do pociągania 
ogrodzeń, drze-

eentnar po

R. Bareikowski.

Kąpiele IkróbWillieSiMH
pod Swinemrińde, „pruską Ostende“

bezpośrednio przy wybrzeżis Bałtyku. Ciepłe kąpiele mor­
skie 1 źołowe, jako też franzenobadzkle kąpiele sziamowo-golne 
w 24 eleganckich celach kąpielnych w samym domu, wszystkie mineralne wo­
dy w świeżym nalewie. Omnibus w miejscu wylądowania. (28121

B'iższei wiadomości udzielają: Szanowna księgarnia artystyczna 
Stul»r’a (S. Gerstmann) pod Cipami «1 w Berlinie, jako też in­
spekcja zakładu. ________________ ■ . <CYGARETKA INDYJSKIE

[Canabis indica]
pp. GBIMAŁŁT <& («111’..

aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakićjby nie 

były formie i postaci, miały za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech a powtórzone w Fran- 
cyi przekonały, że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj słabości, jak również przeciw 
kaszlom nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości 1 utracie 
głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. (3)

Dostać można w Poznaniu w aptece p. Dra Mankie- 
wicza w Warszawie w składach materyałów apteczny oh pp. Mro­
zowskiego, Gallego i Spiessa.

Dom. Turostowo
pod Kiszkowem

nla (2826)

300
zdrowych do chowu zdatnych

Negretti- owiec
na sprzedaż; odbiór po strzyży a 
obejrzeć można takowe każdego 
czasu. Na zamówienia posyła się 
konie do stacyi kolei Pobiedziska.

Dla właścicieli gorzeln
Majster kotlarski pan Einecltc 

Czempinia ustawił dla mnie 
mojćj gorzelni dnia 3 kwietnia r, 
nową kolonnę. — Zeznaję niniejszi 
że na tćj kolonnie oszczędzam ii 
wody i tyleż paliwa. — Ściągnij 
okowita ma przy odbiorze do ii 
Trallesa a w —1/2 godziny odpa 
się 1500 litrów zacieru czysto, tak 
w wywarze nie ma wcale alkoholi 
Dla tego mogę pana Uineckel 
żdemu właścicielowi gorzelni z zupek 
polecić pewnością. (2833)

Broniszewice pod P1 e s z ewe 
12 maja 1874.

Hrabia Dunin

45 szt. krów
5 „ jałowic 
4 „ buhajów

Na paszę poleca

żyto i owić
L. Baerwald, 

Wakło.

W czwart.d.21majal874
z południa o 1 godzinie 

sprzedawać będzie podpisana z powo­
du śmierci męża i zaniechania dzie­
rżawy drogą

aukcyi publicznej
kolenderskit-j, 
eiderstadskiój, 
allgäuckiej i 
Sliortłiorn- 
skiój rasy.

Prócz tego są do sprzedania z wol- 
nćj ręki: (2413)

1. 10—12 sztuk 6—10 miesięcznych 
jałowic,

2. 6 sztuk młodych WÓłkÓW 
cugowych.

3. 5 sztuk prośnych macior, kier­
noz rasy Yorkshire.

4. 200 sztuk do chowu wybranych 
owiec merynosów da­
jących czesankę.

około 60 sztuk 4—5 miesięcy ma­
jących jagniąt maciorek

około 50 sztuk 4—5 miesięcy ma- 
cych jagniąt skopów

około 50 sztuk młodych tryków. 
„ 90 „ skopów tucznych.

Trzoda owcza, pierwotnie rasy ele- 
ktoralnéj, hodowaną była od r. 1867 
z trykami Rambouillet z owczarni za­
rodowéj w Czajczach i powyższe 200 
maciorek zdatneby były bardzo do 
założenia owczarni zarodowéj.

Programy przesyłają się na życzenie.
Mittel - Schreibersdorf pod 

Lauban w Szlązku, 18 kwietn. 1874.

Agnieszka¡Ritthausen

Dom. Chłądo wo
pod Witkowem

ma (2711)

100 sztuk
skopów
rosłych i zdatnych do chowu na 
sprzedaż; odbiór zaraz po strzyży.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Dom. Gembice po.d Pewpo 
wem ma 300 donic dużego Mi 
szczu na sprzedaż. (2629)

Dominium Marcin^ 
W O górne potrzebuje zaraz U 
rzędiiika gospodarcze 
go i kucharza któryby a 
trudnił ogrodnictwem; osobiste pn®
stawienie się jest konieczne®

(2816)______ |

Hł&onoin
biegły i doświadczony, który zarządzał 
rządnych gospodarstwach, postępowo weR 
zasady sławnych 'gospodarzy, w dobrach # 
śnie W. Pana Turno z Ohiezierza, poszlW 
miejsca za (2327)
rządzcę lub ekonomi

od św. Jana. Pensya połączona z tan^J 
Bliższa wiadomość Grzyn»l»ł»w*ie ( 
Wrzejśnią. Bakowski.______

Kucharz żonaty, znający »¡i 
na ogrodnictwie znajdzie mieJ‘ 

sce zaraz lub od 1 lipca w 
lawach p. Janówiec._JgiZi

Kucharka, wydosjtonalo® 
w swoim zawodzie, znajdzi 
od św. Jana dobre

Zgłoszenia poste restante ł
k<>ŚĆ.__________

Dom. Żakowo pod 
sznem poszukuje od 1 Hpci 
kocim cza i słiiż$cC‘ 
go (oboje nieżonaci) 

Świadectwa i rekom®11 
dacye mają być przy mer 
ta eh załączone. c

Młody praktycznie wyuczony ,
z dobrem świadectwem, poszukuje m J eSj 
św. Jana.ta lub też za granicą. Post"
S. R. Żerków. ______
•¿Zakład Szeląg-*
Na żądanie kilku członków Iow i 

Laetitia odbędzie się jutro pierwsze

kółko letnią
na które wszystkich członków 
uniżenie zaprasza 7

Jaenscłl, restaurator
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